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Proces wytoczony
przez...

* * i 1 Kraków w listopadzie.
■W procesie, który oświata i nauka w Polsce 

W ytoczyły przed trybunałem opinji Skarbowi Pań­
stwa z powodu uszczuplenia budżetu wydatków w 
roku przyszłym, sympatje publiczności stanęły po 
Stronie czcigodnych powódek.

Nic dziwnego.
W szak przetrwaliśmy czasy niewoli nie bez po­

m ocy  naszej kultury i starając się usilnie o szerze­
nie oświaty. A le do tej wysokiej czci, jaką mamy 
'dla nauki, przyczynił się także, wywołany niewo­
lą, zanik pozytywnego sposoby myślenia i reali­
stycznego ustosunkowania się «lo problemów spo­
łecznych i państwowych.
'Jesteśmy skłonni mniemać, że sprawy kultury u- 

mysłowej ważniejsze są od spraw życiowych.
Spostrzegli to Niemcy, gdy w roku 1917 utwo­

rzyli nam odraza Ministerstwo Oświecenia. Repu­
blika Lubelska nie miała też pilniejszej troski, jak 
mianować Ministra Kultury i Sztuki. Pod ubnie by­
ło później w  Warszawie. Rozpędziliśmy się w  kie­
runku sztuki i nauki. Oanośne kredyty rosły z 
każdym  rokiem i, gdyby nie rozsądne stanowisko 
ministra skarbu, p. Kucharskiego, wyglądalibyśmy 
wnetl, iak ow elegant w cylindrze na głowie, ale... 
bez butów.

[Wejdźmy w szczegóły.
Organizacja szkolnictwa ludowego została słu­

sznie zapoczątkowana odrazu i na wielką skalę. 
Niewątpliwie! Oświata najszerszych warstw jest 
ważnym czynnikiem moralnego i ekonomicznego 
podniesienia się narodu i warunkiem niezbędnym 
obudzenia się patrjotyzmu. Niestety! Cały prawie 
ciężar zakładania i utrzymywania szkół ludowych 
włożono na bezsilny Skarb Państwa. Zamiast 
skłonić gminy i inne samorządne ciała do wysił­
ków  w kierunku szkolnictwa, postanowiono budo­
w ać szkoły, dając ze Skarbu Państwa jedną po­
łowę kosztów tytułem zaliczki, a drugą tytułem 
pożyczki. W obec dewaluacji wychodzi to na je- 
cino.

Tworzenie mnóstwa szkół średnich odbywało 
się pod naciskiem samego społeczeństwa. Czy je­
dnak napływ setek tysięcy młodzieży do gimna­
zjów i w ogóle ośmioletnich studjów średnich jest 
objawem zdrowym, o tern różne były i są zdania. 
Sieć gimnazjów nie jest u nas rzadsza, niż w Niem­
czeć 'ą  a nawet gęstsza w  porównaniu z Francją, 
'Anglją i Ameryką.

Tak samo pTz“ sad ja  jest nasza ocena studjów 
akademickich. Przed wojną były zabór rosyjski 
wy =miewał się z nadprodukcji inteligencji w Gali­
cji i z je j proletaryzacji. Obecnie Warszawa prze­
ścignęła jaż Małópolskę w dążeniu do ułatwiania 
szerokim warstwom studjów akademickich. Sku­
tek będzie ten sam, zwłaszcza, że stosunki powo­
jenne nie są korzystne dla absolwentom uniwer­
syteckich. Przed wojną, niezamożni studenci utrzy 
mywali^się % lekcji lub ze stypendjów prywatnych 
fundacji. Obecnie ustawa sejmowa o stypendiach 
akademickich przerzuciła ten ciężar na Skarb Pań­
stwa. Ju i samo utrzymywanie kilkunastu szkói 
akademickich w Polsce, zakrojonych oczywiście 
odrazu na jskjję wyższą od przeciętnej europej­
s k i e j  nak łada, na Skarb Państwa niestosunkowo 
wielk e obowiązki. Obowiązki te są nawet zgoła 
mcrącjonalne.

1 ak naprzykład w Waiszawie istnieje szkoła aka­
demicka, zwana Instytutem Pedagogicznym, która 
od lat 4-ch niema ani jednego ucznia zwyczajnego!

Skarbowi Państwa
nauk;.

P onadto asygnuje Skarb Państwa niljardow e 
k w oty  na t. zw , popieranie czystej nauki. Czerpią 
z tych  funduszów  prawie w szystkie pisma nauko­
w e i w szystkie instytucje naukow e w  P olsce. P oza 
A kadem ją U m iejętności w  K rakow ie, która prze­
rzuciła koszt sw ego personalu biurow ego na Pań­
stw o, subw encjonuje się W arszaw skie T ow arzy ­
stw o N aukow e, k tórego  poziom  od chwili pow sta­
nia Uniwersytetu w arszaw skiego bardzo się obni­
żył. Skarb Państwa utrzym uj takie same labora- 
torja w  U niwersytecie, jak ie w  T ow arzystw ie Na- 
ukow em  W arszawslciem , takie same laboratorja

w Instytucie N aukow ym  R oln iczym  w  Puławach 
jakie i w  B ydgoszczy . Istotnie, trudno m ów ić o 
racjonalnej i patrjotycznej gospodarce finansow ej 
na tern polu.

O czyw iście, n ic łatw iejszego, jak  napiętnow ać 
pow yższe uw agi mianem obskurantyzm u. Jedna­
kow oż, nie obaw iają się tego zarzutu rodzice, gdy 
wstrzym ują się z posyłaniem  sw ego słabow itego 
jedynaka do szkoły . W olą  narazić swe dziecko na 
stratę roku niż na utratę zdrowia, W  tern po łoże ­
niu znajduje się dziś i Państw o Polside wobec 
sw ych  obyw ateli.

Ono jest Jziś tak chore finansowo, że ..a luksusy 
nie raeże sobie pozwalać! ; - ?

N ajpierw  naprawa skarbu, a potem  wszystkie 
inne, i to, w  miarę m ożności. v

Pterwsze wystąpienie min. Dmowskiego
w szjEsowei ko^isii spraw zagracicznjr&l

wywarto doskonale wrażenie!
(Telefonem od własnego koresp.).

■ ■ ■ - - Warszawa.
We wczcrajszem posiedzeniu sejmowej komisji spraw zagranicznych wziął udział minister spraw za­

granicznych Roman Dmowski i wiceminister spraw wewnętrznych ar. Marjar. Seyda. Z okazji pierwsze­
go punktu porządku dziennego, tj. sprawy wyjaśnienia Rządu, co dc rokowań polsko-sowieckich, zabrał 
głos minister spraw zewn. Dmowski, który przemówi! w następujących słowach:

Od objęcia przezemnie urzędu ministra spraw zagranicznych po raz pierwszy mam zaszczyt spotkać 
się z szan. Panami. Wyjaśnienie moje poprzedza u więc małym wstępem Dążeniem mojem Jest, aoy po­
lityka zagraniczna państwa stanowiła zgodny i zamknięty w sobie system, aby wszystkie jej kroki były 
wynikiem k mekwentnych założeń ogólnych. V/ systemie polityki zagranicznej punktem wyjścia są dla 
mnie dwa fakty.
PIERW SZY FAK T TEN, ŻE OD NIEDAWNA MAMY GRANICE UZNANE PRZEZ MOCARSTWA’ 

I KW ESTJA GRANIC PRZESIAŁA DLA NAS ISTNIEĆ.
Polska jest państwem o ściśle określonen. terytorjum Drugim faktem to nasze położenie wewnętrzny 
w którem na pierwszym planie znajduje się

POTRZEBA BRONIENIA NASZEGO SKARBU.
Z tych dwóch założeń wychodząc, uważam, że polityka nasza musi być jak najściślej pokojowa. W y­
nika to już z faktu, że posiadamy uznane granice, mamy przeto możność prowadzenia polityki pokojo­
wej. Chcąc zaś uzdrowić nasz skarb, musimy dążyć do zachowania pokoju. Polityka nasza zagraniczna 
musi się opierać na następujących zasadach:

1) NA POSZANOWANIU I JA K  NAJŚCIŚLEJSZEM PRZESTRZEGANIU WYKONANIA TRA K TA ­
TÓW.

2) NA NIE INTERWENCJI W  SPRAW Y W EWNĘTR7NE SĄSIADÓW I INNYCH PAŃSTW.
3) DĄŻENIE DO JAK  NAJSZERSZEGO ROZWOJU NASZYCR STOSUNKÓW HANDLOWYCH ZJE 

ŚWI \TE_M I UŁOŻENIE EKONOMICZNEGO WSPÓŁŻYCIA Z PAŃSTWAMI.

W  sprawach aktualnych uważam za konieczne stosowanie konsekwencji, wypływających z naszkk 
cowanego powyżej ogólnego systemu polityki, a to zarówno, kiedy idzie o sprawy stosunków miedz.'* 
Polską a republiką rosyjską, czy też o sprawę Kłajpedy i inne.

Przechodząc do sprawy konferencji z przedstawicielem republiki rosyjskiej, wys.anym do Warszawy, 
powiem niewiele, gdyż pertraktacje prowadzi! mój kolega p. Seyda, z którym p. Kopp zaczął już po­
przednie rozmowy, przeumioty umowy były dwojakie: po pierwsze propozycja p. Koppa w zakresie wy­
konania traktatu ryskiego, po drugie, sprawa uznania zmian konstytucyjnych republiki rosyjsko-sowjes-- 
kiej. Z podstawowych założeń polityki wynikało, że życzenia p. Koppa musimy traktować ściśle, jako 
sprawę wykonania traktatu ryskiego i jako punkt o charakterze ściśle ekonomicznym i niepolitycznym. 
Tak je też traktowaliśmy, eliminując wszystkie momenty polityczne W  sprawie uznania S. S. S. R był 
już szereg naszych życzeń pop-zednio postawiony. Na trudności ze strony sowjeckiej natrafił punkt na­
szych żądań, dotyczący ustanowienia konsulatu polskiego w Tyflisie. Ponieważ sprawa ta pod względem 
ekonomicznym nie jest jeszcze dla nas tak pilną, a pilną stać się może dopiero po rozbudowie naszych 
międzynarodowych stosunków handlowych w rozmiarach, o jakich poprzednio mówiłem, uważałem po 
porozumieniu Się z moim kolegą, p. Seydą, za stosowpe narazie na ten punkt nie kłaść zbyt wielkiego 
nacisku. Propozycje, stawiane przez przedstawiciela sowjetów miały cel nai exce!lence polityczny, a d. 
Kopp pragnął od nas otrzymać formułę -ściśle polityczną. Na to nie mogliśmy się zgodzić, jak to zresztą 
konsekwentnie wypiywa z naszkicowanych powyżej zrsad ogólnych naszej polityki. Szczegóły samych 
rokowań przedstawi! Panora wiceminister spraw wewnętrznych, p Seyda, który te rokowania prowadzi!.

Pos. Rudziński (Wyzw.) zapytał, czy obrady komisji mają być traktowane jako jawne, czy jano poufne.
Mm. Dmowski: To, co chcemy Panom przedstawić, nie jest tajemne i nie widzę potrzeby zastrzegania 

poufności.
Następnie zabrał głos wiceminister p. Seyda, który przedstawił szczegóły rokowań, których treść wy<t 

czerpuje obszernie wydany nkuiasiio komunikat rządowy w tej sprawie.
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Giełda.
'” ■ ' ^  Kraków. •

Oblegające w ostatnich dniach pogłoski o tymcza- 
sowem zaniechaniu myśli utworzenia Banku Emisyj­
nego zachwiały względną stabilizacją marki polskiej.

Giełda efektów reaguje utartym acz zupełnie nie­
usprawiedliwionym zwyczajem na wydarzenia na 
rynku walutowym silną zniżką kursów. Zniżka ob­
jęła prawie wszystkie efekty, jedynie papiery arbi­
trażowe utrzymały się na ostatnim poziomie.

W obec silnej zwyżki dolara na giełdzie efektów, 
widoczną była duża rezerwa. Dopiero na południe 
ruch się ożywił 1 transakcje w egzotach były dość 
liczne. Nie ulega wątpliwości, że po przeminięciu 
panicznego nastroju na giełdzie pieniężnej, rynek 
efektów wróci do normalnego stanu.
P. T . H. I— IV  em. 265— 290
,,Impes“  7,6— 8,5
„Pharma“  (B. Jawornicki) 270— 275
Bracia Kolniccy I em. 225— 275
„Polski Glob“  30
Żegluga Polska 45
Zieleniewski I— IV em. 7950— 8100
Warsz. Parowozy I— ID em. 235— 240
H. .Cegielski, Poznań I— IX em. 545—570
„Trzebinia*1 I— VI em. 430— 380
„Pocisk* ^20
Automotor
Górka 8000—8200
Siersza 5400— 5200
Tepege I— IV em. 2300— 2500
Polska Nafta 190 200
„Pokucie** Naft. S. A . I em. 290— 295
gtrug u ,9
Syndykat, Koszykarski Kraków 120 125
Tłuszcze Trzebinia 2600
„Krakus** I— VI em. 230 220
Porcelana Ćmielów 600
Fabr. cukru w Chodorowie 3125 3200
Elektrownia Siersza I— IV em. 100 105
S. W . Niemojowski 350— 320
Fabr. kstpeduszy w Myślenicach 215
Bank Przemysłowy I— VIII em. 340 360
Bank Małopolski 570
•Ziemski Bank Kredyt. 98 105
Puwszeohny Bank Kredyt. 42
■Bank Kom ercjalny I— IV em. 105 106
Bank Związku Spółek Zarób. 2900

AKCJE NA POGIELDZIE.
' Gazy 16.000— 16.700; Jaworzno drobne 15.850— 

15.900; grnbe 15.500, towar drobne per ultima 20.000; 
Len 439— 400; Nafta Krosno 825 płacono; Chybie 
5.800— 5.900; Agrochemja 400.

Lwów, 16 listopada. 
A kcje. —  A kcyjny Bank Hipoteczny 470; Powsze-

Miasta zaopatrzone będą w tanią żywność.
Konferencja w Prezydjum Rady Ministrów. —  Zwiększenie i ustalenie dowozu.

Zapewnione kredyty.
Warszawa, 16 listopada.

Onegdaj odbyła się konferencja w prezydjum Rady 
ministrów oraz min. roln. i dóbr państw p. Chłapow­
skiego z przedstawicielami organizacji rolniczych, pp. 
Fudakowskim, senatorem Steckim, Chrzanowskim i 
Żółtowskim. Przedmiotem obrad konferencji była spra­
wa ułatwień, jakie przeprowadzić należy dla ludno­
ści największych skupień miejskich, przy zaopatry­
waniu się jej w podstawowe środki żywności w cza­
sie nadchodzącej zimy.

Na podstawie wyników narady ustalono, że Rząd 
umożliwi organizacjom rolniczym i handlowym do­
wóz ziemniaków i zboża przedewszystkiem do War­
szawy, Łodzi i zagłębia węglowego i to w takim roz­
miarze. aby zdołały one pokryć całkowite zapotrzebo­
wanie mieszkańców tych miast.

Spożywcy tych organizacji spółdzielczych oraz sa­
morządowe wydziały zaopatrywania powinny podjąć 
natychmiast odpowiednie kroki celem zorganizowa­
nia regularnego, intensywnego sprowadzania wspom­
nianych wyżej produktów w drodze porozumienia śię

chny Bank Kredytowy 35— 37; Polski Bank Przemy­
słowy 150; Browary Lwowskie 9.450; Chodorów 3.390; 
Cegielski 560; Ćmielów 600; Gafota 85; Niemojewski 
270— 275; Oikos -3.475; Parowozy 230— 232; Pezet 70; 
Polska Nafta 200— 210; P. T. H. 77— 73; Rakszawa 
3.750— 3.800; Siersza górnicza 4.900; Focisk 280; 
Tesp. 3.300— 3.350; Zieleniewski 8.100— 8.250.

NIE NOTOWANE.
Jaworzno 1570—1580; Gazy 18000— 17750; Chybi 

6000; Czechocice 370; Elektrownia na Sanie 32, Gazo­
ciągi 240— 245; Len 240: Lokom otywy 285— 282; Ni- 
trat 115— 120; Oikos 350; Kolumbja 30; Węgłówki 21; 
Leśnice 700.

Warszawa (PAT).
Biefda. — Waluty. —  Dolary Stanów Zjednocz. 

2,100 000—1,950.000, sprz. 1,970.000, kup. 1 ,930 .000  
Frank zloty w kuponie 390.000— 280.000. Bony Złote 
serja D. 301.900. Pożyczka złota 1,925.000— 1,975.000. 
Miljonówka 3.800.

Giełda. —  Akcje. —  Cyfry w tysiącach marek pol­
skich.

Drzewny przem. 250— 216; Cegielski 560— 520— 
530: Orthwein 240— 190; Rudzki 1150 -1200 --1175— 
1250— 1275— 1450— 1200— 1275, dr. 1500—1250— 1350 
Ursus 625— 580— 690; Parowozy 230— 235— 250— 240; 
— 210— 225; Zawiercie 310000— 305000; Żegluga 190— 
235— 225— 2 0 0 — 210; Elektryczność 170 0 — 1500; —

z organizacjami rolniczo-handlowemi. Organizacje owfl 
przyjmują już od dzisiaj wszelkie zgłoszenia na zboże 
i ziemniaki. Cel«m skutecznego prowadzenia caiej 
powyższej akcji, organizacje rolnicze będą udzielały, 
spółdzielniom, związkom spożywców oraz samorządo­
wym organizacjom zaopatrywania, odpowiednich uła­
twień kredytowych.

Ilość wspomnianych produktów rolniczych, nadchoi 
dzących do Warszawy, Łodzi i zagłębia węglowego^ 
będą odtąd podawane do wiadomości publicznej ce­
lem orjentowania się mieszkańców o żywności, nad* 
chodzącej do ich miast.

 o-----

Katastrofa kolejowa.
Stuttgart. (PAT).

W czoraj po południu koło Miinster zderzyła się lo­
komotywa z pociągiem osobowym. 7 osób zabitych| 
30 rannych.

Spirytus 1900— 1850—1900— 2900— 2100; Polska naf« 
ta 205— 155— 167 i pół; Lenartowicz 55— 50— 54, Si­
ła i Światło 450— 415— 425; Ćmielów 610— 550; Nor- 
blin 900— 925— 915— 950— 1050 dr. 1175— 1275— 1250, 
Tkanina 65— 60- 65; Konopie 315— 320— 325, Sole 
potasowe 3600— 3350—3450; Kijowski 1800— 1600 
— 1700; Czersk 1625— 1650— 1500, III em. 650—675? 
— 600; Gosławice 1150; Michałów 1000- -9 5 0 —1000; 
Łazy 120— 95; Węgiel 4100— 4300— 4500— 4450— 4950 
— 4795— 480 0 — 4810— 55 0 0 — 4950; Lilpop 500—460 
— 475; Ostrowiec 980— 900— 930; Rohn Zieliński 500 
— 575— 540; Pocisk 335— 315— 320; Zieleniewski 8300 
— 8200; Żyrardów 210000— 230000— 2250 0 0 ;  Jabł- 
kowscy 85— 95—92 i pół; Polbal 8 0 ; HaberbU3ch 
3725— 3650— 3700; Nobel 650— 700— 670— 560—610; 
Chodorów 3225— 3100; Spiess 730— 700— 730; TrzeDi- 
nia 350— 360; Pol. przem. naft. 525; Brova Boveri 4000 
— 3000— 3300; Syndykat roln. 1550— 1400— 1600; 
Zach. tow. handl. 150— 160— 150; Polski Lloyd 75—< 
80— 70; T. P. G. 2150; Mirków 4250.

Zurych. (PAT;.
Zamknięcie giełdy. —  Berlin — ; Holandja 214; No* 

w y York 574; Londyn 24.89; Paryż 30.62: Hedjolan 
24.30; Praga 16.55; Budapeszt 003.02; Bukareszt 3; 
Belgrad 655; Sofja 4.85; Warszawa— ; Wiedeń 000,80 
i pięć ósmych; Austrjacka korona stempl. 000.80 i trzy, 
czwarte.

J E R Z Y  M IE C ZY SŁ A W  R Y T A R D .

Polowanie Bogów.
i Powieść.
'<3)

Nie wiem , gdzie będziesz za dni kilka, m oże cię 
|de odnajdzie ju ż ten list, bow iem  tajem nicze i nie­
zn an e są drogi tw ego życia , ja k  niezbadane stru­
m ienia ducha w szelakich  ras, c o  u w iod ły  cię  swe- 
m i zagadkam i. N ieuchw ytny ty , daleki i głęboki, 
ja k  .owe w szystk ie poruszenia uczuć ludów  pro­
s ty ch  1 w yrafinow anych  przez które płyniesz 
iw sw ej um ęczonej ciekaw ości ku św iatłom  du- 
chćrw w olnych , ku w ielk iej republice i w ielkiej re- 
lig ji i  w ielkim  obycza jom . Nie wiem , gdzie skoń­
czy sz  sw e życie  utrudzone i w ielkie, o  którem  nie 
w ielu  będzie  w iedziało, jak  się nie wie o  praw dzi­
w ych  tajem nicach. L ecz jeże i będziesz w  tych  
Stronach E u rop y , nie zapom nij o  córce  mej K ry ­
styn ie , którą  od d a ję  pod op iekę bratu memu zniem- 
czałem u W aldem arow i P ołtrow i w Osnabriick. 
I  jeśliby ją  życie  chciało skrzy,wdzić, uczyń  dla 
niej w szystko co  będziesz m ógł zrobić. Zostaw iam  
rów nież w rękach  brata testam ent m ój, k tóry  ma 
b y ć  otw arty , g d y  będzie już kobietą  dorosłą.

A  teraz żegnam  c ię  przyjacielu  drogi i kreślę 
s łow a  życzeń  najprostszych. T w ó j, M ichał B ielicz.

N ad rue V icto ire  ob łok i toczy ły  się spienione.
W iatr ch łodzi! zachód przepalony w  karm inow y 

blflsk.
M ichał B ielicz odw ażał po raz ostatni sens 

sw e g o  życia . Umierał o to  w  m roku paryskim .
W  czerw onym , gorzkim , jak  żó łć  ogniu  g o ­

rączki.
J a d y , zgrzyty , haty psychiczne. W łóczęg i 

j a w n e .

Jakże to św iszczą pejcze m oralne starego i n o­
w ego św iata? —  wspom inał.

Z le lorym  krajem , runią, dalekim , okrężnym  
pła jsm  w ieść ty lko  m ożna siebie przez syczące la­
boratorium  życia .

P atrzyli na jeg o  agon ję  sto jąc przed łóżkiem , 
męskim spokojem  łow ili dźw ięk opadającej mu 
z czoła  k oron y  życia .

Słuchali bracia:
G eorge Pelcher, W aldem ar PCłtz, siostrzeniec 

daleki M aksyim ljoa G ostari.
Od okna spozierał ponuro m łody przyjaciel Bie- 

licza, astronom  W arci)ałow ski.
Scep-ęm  niem ieckich słów  prosił brat:: V alde- 

mara o  op iekę nad córk ą  K rystyną i zgasł, jak  
s łońce za krawędzią ger.

W śród  fio letow ych  ścian, tw o je j u licy  gene­
rale Bonaparte poszli w szyscy  czterej łow ić pod­
m uchy sw ych  losów .

P ęk ła  bez dźw ięku jedna m ozaika m ęki, inne 
będą się sk ładać skrzętnie i coraz bardziej skom ­
plikow ane.

Z  u licy  tw oje j generale, gdzieś spiesząc się zaw­
sze dzw onił szlifami, m iędzy tragedją K onw entu, 
a dramatem D yrektorjatu , rozeszli się czterej 
m ężczyźni Starego Świata.

Zaczynał się w łaśnie w iek dw udziesty.

O djechał ju ż  ten lekk i pow óz. B łysnęła biała 
ręka na m roczniejącem  niebie i jeszcze  parę 
słów  —  ostatnie jakieś drobne polecenia m ające 
przetrw ać m oże ca ie  lata.

Chuda klucznica stoi jeszcze  z ołów kiem  
w ręku. Stary Szym on, siw y Szym on K olb , pa- 

, trzy  chw ilę do góry  na jak iś ob łok .

J W arstw a m roku puszysta jest i ciepła.
Potem  b łysnęły  guziki od  liberji w ykrzyw iono 

| przez szybę.
M iasto szumi dalej rytm icznie.
Pani Józefina Gostard od jechała  daleko, na po-, 

ludnie. W  m ałych przerwach drzew w idać w  dotó 
pom arszczone skrawki W isły .

N ikt nie w iedział, że od  te j chwili H ieronim  
przeżył m onotonny, przew lekły przełom  czasu.

Z  każdym  dniem  musiał się porać frasobliwie* 
żeby przeszedł jak  najprędzej.

P o  paru tygodniach  przycich ło jednak  w szyst­
k o  i pow racała dawna, naiwna ruchliw ość m yśli.

T y lk o  przez d ługi czas nie lubiał zmroku, czuł 
n erw ow y niesmak do zacierania się konturów i do 
chropaw ego koloru  pow ietrza, które cienką war­
stw ą otacza  w szystko o  tej porze.

T y lk o  znów  sny miał dziw ne i m ęczące: 
P ow oli zaczynał się szum. Zam ykał o cz y  i zasy­

piał.
Czuł hałas, k tórego  nie słyszał.
D elikatnie, system atycznie rósł coraz g łośniej­

szy.
W ted y  budził się.
W idzia ł coraz w iększą przestrzeń szumu i znóW] 

nie słyszał g c .
Zasypiał.
Jak przez m głę w iedział, że g o  to męczy. P o tent 

rozw ija ła  się ciemna, przytłaczająca  płaszczyzna. 
P o długiej sm udze spadały  olbrzym ie kawały odry* 
w ające  się od  przestrzeni i z trw ożliw ym  a przera* 
źlw ym  sykiem  spaddiy na n iego przytłaczająco. 

G d y  ju ż  b y ły  nad nim, rozp ływ a ły  się.
D ługi b y ł okres tych  snów.
P ow oli rozw ija ły  się dnie pełne drobnych, co* 

dziennych przeżyć.
(C . Ł  n .).
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Nussoliftieso
_ ...... > Kraków, 17 listopada.

(B .T.; Krwawy dzień 6 listopada, uplanowana i ce­
low o wywołana rewolucja przewrotu przez socjali­
stycznych posłów i pomniejszych agitatorów, otwiera 
wreszcie oczy tym wszystkim, którzy przedtem nie 
Wierzyli, co znaczył ów  ciągły krzyk lew icy o poi-: 
pkim taszyźmie.

B ył to całkiem ordynarny, przez złodziejaszków 
naszych stale praktykowauy sposób lapaj złodzieja-, 

W  ten złodziejski sposób socjalistyczni posłowie i 
subagitatorzy pokrywali własną wj wrotową robotę —  
tj. przygotowaną, przez nich rewolucję, cdem  obale­
nia Rządu.

Społeczeństwo oczekuje obecnie, czy Rząd, czy 
władze a przedewszystkiem sąd okażą dość energji 
J»y hydrze raz na zawsze urwać głowę.

W szak dzień 6 i 7 bm. dał nam dostatecznie jaskra­
w y obraz tego, do czego chciwi krwi wywrotowcy 
zdążali.

Dzięki niedołęstwu i tchórzostwu wojewody Gałec­
kiego i  kierujących władz wojskowych, zbolszewizo- 
w any tłum dzierżył władzę przez przeszło dobę.

Mieliśmy na razie rewizje, patrole bojówek komu­
nistycznych, zamierzone aresztowania najwybitniej­
szych członków „chjeny“ , za którymi poszukiwania 
rozpoczęły się już na dobre.

Jeszcze jeden dzień, a rozpoczęłyby się rabunki i 
mordowanie bezbronnych „burżujów".

K to widział te lombrozowskie typy z karabinami 
najeżonymi bagnetem, ten chyba nie wątpi, coby się 
było stało, gdyby tak rewolucja była powiodła? 
Zrozumie to ten tylko, kto słyszał towarzyszy Bobrow­
skiego i  Marka —  nie mówiąc o pośledniejszych Pa- 
ckanach, Perecach, Kordesach, Jaroszewskich, jak 
przepowiadali rozwydrzonym tłumom, że wkrótce sę­
dziami będzlem my, kto wiaział jak dobijano i rabo­
wane rannych żołnierzy i oficerów z okrzykiem niech 
ty je  marszałek Piłsudski (!!!) —  kto słyszał, jak prze­
mawiał „oberagitator" Marek krwawego dnia 6 listo­
pada o godzinie 6-tej wieczór do pijanych krwią i 
Wódką tłumów, czego to on nie wym ógł na. Rządzie.

A mnestja, cofnięcie militaryzacji kolejarzy, bezkar­
ność za mord oficerów i żołnierzy, za v, /w ołan y  prze­
lew krwi.

Ze kłamał, że zmyślał to wszystko, by  w zuchwal­
stwie i rozwydrzeniu utrzymać tłumy, to jasne.

Macie teraz broń w ręku, szanujcie ją towarzysze, 
może się jeszcze przydać!

Apostoł przewrotu nie wiedział M owej chwili, że 
wszędzie, gdzie podobne wybuchły Drzruchy, tą samą 
potworną kierowane ręką, stłumiono je jn  zarodku, że 
fiasko na całej linji.

On pijany rzekomem chwilowem zwycięstwem my­
ślał, że w całej Polsce męty społeczne wzięły gorę, 
że on zostanie Trockim, a Bobrowski Leninem Trze­
ba go było widzieć, jak stał na zdobytym, splugawio- 
nym dekoracją z czerwonych sztandarów pancerniku 

Dziadek", ten wódz mętów suterenowych.
Dziadek! Nomen omen, gratuluję w tern miejscu 

właściwemu „dziadkowi", temu, co j b  niegdyś groził, 
że wyjdzie na ulicę, zakasze rękawy, a kości będą 
trzeszczeć...

Minęły te straszne chwile, pozostało tylko rozpa­
miętywanie, a nastąpić musi nad zbrodniarzami sąd.

Jeszcze oszukane i na rozlew krwi wiedzione tłu­
m y nie mają na tyle uświadomienia, by same zlyn- 
chowały swyćh kusicieli tak, jak na to zasługują, 
społeczeństwo czeka więc sądu na zbrodniczych agi­
tatorów, co z nędzy ludzkiej kują broń do swych sza­
tańskich celów.

Ale i społeczeństwo nie może pozostać bezczynne 
i apatyczne, jeżeli hydrze ma być łeb urwany.
Dał nam przykład Mussołini, jak zwyciężać mamy! 
I tam, w stołecznej Italji, kolebce kultury, groził 

bolszewicki przewrót.
I tam zaczęli rządzić Schancer, Toeplitz, komuniści, 

socjaliści, bandyci, i tam czerwony sztandar zaczął 
powiewać na państwu wy eh gmachach i państwu, któ­
re wydało Dantego, Michała Anioła i Rafaela, groziło 
zalania przez czerwoną falę rozkładu, anarchji, zbro­
dni.

Powstał Mussołini.
Dawny socjalista, poznawszy łotrowskie zakusy 

przewrotu • i zgniliznę moralną, plunął socjalizmowi 
w oczy  śliną pogardy, rozpoczął walkę i zwyciężył.

Rok minął, gdy bohater narodu włoskiego wmasze- 
rował tryumfalnie do Rzymu.

Uratował W .ochy, zdeptał plugawe gady przewro­
tu,. zaprowadził ład i  prawo, bezpieczeństwo życia i 
Własności. Dawny socjalista stał się wzorem narodo­
wego patrjoty.

Cześć mul

nam trzeba.
A  my? . * V: * .  ’
Czy nie stać nas na Mussoliniego, czy to, co za­

szło w dniach ostatnich, ta krwawa zbrodnia usiio- 
wanego przewrotu i wprowadzenia anarchji nie na­
kazuje nam iść w ślady W łoch, wydać polskiego Mus- 
soliniego?

Do czynu więc.
Wzmocnijmy Rząd polskiej większości, Wynleńmy 

ze szczętem te czerwone chwasty.
To, czego się nasi komuniści i socjaliści tak oba* 

wiali, a co równocześnie używali jako przykrywkę dla. 
własnych zbrodniczych planów, musi się stać faktem.

Idźmy z tern hasłem do miasta i na wieś, w tern 
odrodzenie.

A-.;. .Vśs v-v.«s‘- D ó.:\ vj '-u 'Y"

Sprawy państwowe i polityczne.
Pierwsze posiedzenie Rady finansowej. — Ułani do Zw. Lnu. Naród. — Dyskusja polityczna w klubie Piasta. »  
Zebranie Ligi Obronj Państwa. — Pierwszy występ oficjalny mm. Dmowskiego. — Poseł japoński u p. Wcjcie*

chowskiego.
Warszawa. (FAT).

Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady finansowej no­
wo powstałego organu finansowego przy min. skarbu.

P. minister skarbn Kucharski, który przewodniczył 
obradom, przedstawi., swój program finansowy, motywu­
jąc go szczegółowo. Program pana ministra spotkał się 
z “probatą członków Rady.

Następnie omawiano sprawę statutu wewnętrznego 
Rady finansowej.

Do Zarządu głównego Związku ludowo-narodowego 
nadesłano na ręce prezesa Kozickiego następujące pismo:

Za słowa współczucia przesłane nam w tak ciężkich 
chwilach, dziękujemy. Jakkolwiek nader boleśnie dotknę­
ła nas strata naszych ukochanych kolegów, to jednak 
dumni z nich jesteśmy, że padli wierni naszym trady­
cjom, posluszir rozkazom.

Podpisano: Korpus oficerów 8 pułku ułanów ks. Jó­
zefa Poniatowskiego.

»
Warszaw.". 7  W).

Wc.;o:aj w klubie Piasta toczyła się dyskusja na t>e 
sytuacji polityki sejmowej. Przewodniczył poseł Pluta, 
wiceprezej klubu, po którym przemawiał preni. Vłitos, 
podkreślając, że w ciężkim połeżemu jedyną drogą wyj­
ścia jest zjednoczenie Sejmu i społeczeństwa przy pro- 
jekto vanej naprawie skarbu. Dziś odbędzie iię dalszy 
ciąg dyskusji.

Wczoraj odbyło się zebranie członków Ligi Obrony 
Państwa, tv któreid wzięli udział posłowie, senatorowie, 
starostowie orar przedstawiciele wydziałów powietrz­
nych. Na zebraniu, któremu przewodniczył b. ninl.łter 
skarbu Jastrzębski, omawiano rozszerzenie organizacji 
Ligi na województwa i ś*odki popularyzacji obrony po­
wietrznej państwa. Uchwalono szereg wniosków. Odwo­
łano się do powołania całego społecżeństwa do ofiarno­
ści na cele ochrony powietrznej państwa. Jeden ł w io*  
sków stwierdza, że skuteczna obrona państwa -'rzeclw 
atakom powietrznym nie może być osiągniętą ani środ­
kami dyplomatycznymi, ani też środkami w ojenny^  

i jak tylko przez lotnictwo. Dlatego też rozszerzenie leś­
nictwa jest rzeczą nader piiną. Inna rezolucja zapowia* 
da tworzenie oddziałów lotnictwa na prowincji.

Dziś spodziewać się należy pierwszego wystąpienir pu­
blicznego pos. Dmowskiego na terenie parlamentarnym. 
Stanie się to podczas posiedzenia sejmowej komisji 
spraw zagranicznych, na którem minister udzieli wyja­
śnień w sprawie pertraktacji rządu polskiego Z przedsta­
wicielem I^osji sowieckiej, p. Kopfem.

*
Wczoraj Prezvdent Rzeczypospolitej przyjął na spe­

cjalnej audjencji nadzwyczajnego posfa Japonji, Sato.

Fetlurown? na s ls iiiii bolszewicb&j.
Ataman Tiatiunnyk usprawiedliwia si§ zn swego kroku. —  Gromadne przechodzenie

pettarowcćw na służbę boiszewiskę.
Kraków, 15 listopada.

Donosiliśmy niedawno naszym czytelnikom, iż głośny 
swago czasu dowódca partyzanckich oddziałów powstań­
czych na Ultraiuie, a petem dowódca jednej z dywizji Pe- 
tlury z czasów walk tegoż, ostatniego przy boku wojtk 
polskich przeciw bolszewikom, ataman TiutiunuyL p: ze­
szedł obecnie na służbę bolszewicką i otrzymać ma sta­
nowisko głównodowodzącego wojsk czerwonych pa Po­
dolu.

Obecnie nadsyła aż do redakcji bolszewizującej „Zemli 
i Woli'1 we Lwowie list usprawiedliwiający i motywują­
cy swój postępek. — Oświadcza, że sumienie nakazało 
mu pojechać <lo Charkuwa i oddać się do dyspozycji 
„Wszechukraińśk. Centr. Wykon. Komitetu". Chce obe­
cnie usprawiedliwić się z tego przed obywatelstwem „Za­
chodnio Ukraińskich ziem". Tiutiunnyk twierdzi, że ani 
on, ani jego towarzysze nigdy nie budowali na Entencie, 
a tembardziej na jej wschodnim bastjonie, Polsce. Jeśli 
ktokolwiek z Ukraińców szedł kiedyś takim szlakiem, 
to mylił się, co odbiło się później na samej sprawie ukrain-

ski"j. Jedynym terenem, na którym powinna odbywać 
sio koncentracja sil narodowych ukraiń., jest tylko obe­
cna Ukraina sowiecka. Istnienie tej Ukrainy jest faktem 
i do jej wzmocnienia powinien dążyć każdy godny syr 
uarodu itd. Z dwóch dyktatur, tj. dyktatury burżu&zji 
i dyktatury proletarjatu, wybiera p. Tiutiunnyk tę drug.., 
iako więcej odpowiadającą interesom ukraińskim. „W y­
jaśnienie" zdradlii". - go watażki ogłasza naturalnie „Ze- 
rnlja i Woia“ z całą satysfakcji!.

Przykład Tiutiunnyka podziałał również i na innych 
petlurowców. Oto w ostati ich dniach przejechało przez 
Równe i Zdołbunów 32 wagonów z oficerami i goatftkwu 
z dawnej arir ji Petlury, którzy uzyskawszy amnestję ód 
bolszewickiej Rosji, wyruszyli z polskich obozóyr konew* 
tracyjnych na łono czerwonych sowietów. Nn faworett 
w Szepietówce przywitały ich ochoczo dwie bolszewickie 
orkiestry i przedstawiciele „ukraińskiej" (tj. sowieckiej) 
władzy Żołnierzy rozdzielono po pułkach, które stoj% 
wzdłuż granicy polsko-ukraińskiej.

Z kepitetu celnego.
Warszawa, (teł. od w!, kor.).

Dnia 15 bm. odbyło się posiedzenie Komitetu celnego 
w gmachu Min. Przom. i Handlu. Obrady toczyły się pod 
przewodnictwem prof. Okolskiego. Treścią narad były 
wnioski przemysłowców przeniesienia szeregu towarów 
na mnożnik normalny, zniesienia ulg celnych dla szeregu 
artykułów oraz wprowadzenia ulg celnych na czcionki nu­
towe, tlenek, antymonu, składowe części lamp górni­
czych, elektrycznych i benzynowych oraz matryce papier­
nicze.

Polski handel na Daleki Wschód,
Warszawa.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Jak się dowiadujemy, przybył do Warszawy jeden 

z wybitniejszych przemysłowców polskich zamieszka­
łych stale w Charbinie i czyni on starania w celu 
utworzenia organizacji eksportu polskiego na Daleki 
Wschód. Na pierwszy plan tej akcji wysuwają się 
gałęzie przemysłu tekstylnego i metalowego.

Przypuszczalny wzrost drożyzny
w pierwszej połowie listopada,

Warszawa. (Tel. od wł. kor.)
Dziś w sobotę w głównym urzędzie statystyczrym 

w Warszawie zbierze się komisja dla ustalenia wzro­
stu drożyzny za pierwszą połowę listopada. —  Obli­
czają, że wzrost drożyzny za ten czas spodziewany 
je jt w wysokości 40 do 50 procent.

liii! KOI
Warszawa (Tel. <><1 wł. kor.). 

Dnia 15 bm odbyło sic posiedzenie Komitetu Ekonomi­

cznego Rady Ministrów pod przewodnictwem vice-premjo- 
ra Korfantego. Na porządku dziennym wśród licznych 
spraw znajdowały się kwestja zawarcia umowy z firmami 
angielskhmi na dostawę sukna wojskowego. Jak nas in­
formują, 6prawa ta spotyka się z sprzeciwem ze strony 
Min. Przem. i Handlu, które z uwag: na ograniczenie pra­
cy w przemyśle krajowym w gałęzi włókienniczej pra­
gnęłoby oddać te zamówienia przemysłowi krajow.aui.

0 przedłużenie genewskiej
konwencji gómo§t|&fcte}(
Wa-szawa. (Teł. od wł. kor.)

Ze względu na to, że dria 15 stycznia 1924 r. wygaś* 
termin rozdziału czwartej genewskiej konwencji górno­
śląskiej, przyznającej pewne ulgi celne w graniezryn. >h*fe 
cie towarowym między rozdzielonymi częściami 8’ąska 
istnieje projekt rządowy zmierzający do przedłużenia tę­
go terminu Z uwagi ńa trudności gospodarcze mogąc* 
na tym tle wyniknąć, rząd stara się o przedłużenie lego 
terminu jeszcze najmniej na pół roku.

Poiiyt fińskiego ministra w  Polsce.
Warszawa. (Tel. od wŁ koreep.).

Były fiński minister Prokope, przewodniczący o  ,** 
cnie zakończonych pertraktacji handlowych polsko* 
fińskich, jak nas informują, pozostanie jeszcze w War* 
sza wie kilka dni. Pobyt ten ma na celu zapoznanie 
fińskiego ministra bliżej z życiem gospoaarczen Pelt* 
ski.

Losy Urzędu Emigracyjnego.
Warszawa, (teL od wł, kor.).

Dowiadujemy się, że klub „P.asta1 występuje z wajfe 
skiem w Sejmie w sprawie przydzielenia U.zedu Ca Igr* 
cyjnego di Prczydjua Sady Ministrów,
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Postrach G. Slaska, banda
Jak policja górnośląska wytępiła groźną organizację bandycką.

-  Oblężenie kryjówki Stolarza.Dwuletnie walki z bandytami,
Katowice, 16 listopada.

Policja województwa śląskiego poszczycić się mo­
że dużvm sukcesem, a mianowicie zlikwidowaniem 
groźnej szajki bandyckiej Stolarza, która od 2 prze­
szło lat Terroryzowała ludność G. Śląska.

Bauda Stolarza liczyła 42 ludzi, zorganizowała się 
zaś w czasach plebiscytowych, kiedy rozluźnione sto­
sunki bezpieczeństwa ułatwiały dokonywanie napa­
dów  i morderstw.

Z dniem przejęcia władzy na Górnym Śląsku przez 
policję wojewódzką usiłowano niejednokrotnie wyło­
wie bandytów, lecz udało się to uczynić jedynie czę­
ściow o; złapano bowiem tylko kilku członków bandy, 
dwóch zastrzelono w dniu 5 marca 1923 r. przy urzą­
dzonej obławie na ul. Warszawskiej w Katowicach, 
jednak samego herszta bandy —  Stolarza —  nie u- 
jt fe . Ofiarą obławy w dniu 5 marca 1923 r. stał się 
st. przód. Łapawa, który poległ bohaterską śmiercią, 
trafiony kulą bandyty, a komisarz Baunert, kierujący 

^obławą, został ciężko ranny.
Po długiej i mozolnej pracy udało się szajkę tę zde­

m askow ać i aresztować. Początkowo aresztowano 
itrzećh członków bandy. Na drodze do Janowa kilku 
członków bandy usiłowało odbić z pod eskorty trzech 
zaaresztowanych bandytów. Podczas strzelaniny, któ­
ra się wywiązała, posterunkowy Rosner i jeden z ban­
dytów  zostali ciężko ranni, kanny bandyta zdołał

zbiedz i ukryć się w jednym z domów w pobliżu lasu, 
guzie go następnego dnia aresztowano i odesłano do 
więzienia. Jeden z eskortowanych bandytów, skorzy­
stawszy z zamieszania, zbiegł, lecz w ciągu kilku dni 
sam zgłosił się do policji.

Dnia 18 września br. 10 funkcjonarjusży P. P., pod 
kierownictwem komisarza Bauuerta wyjechało na 2 
samocnodach do Pszczyny. W  Pszczynie otoczono bu­
dynek, w którym mieści się kasa skarbowa. W  sute­
renach' tego domu u woźnego Rozinusa, według o- 
trzymanych informacji, miał przebywać z dwoma 
spólnikami herszt bandy, Stolarz.

Zaledwie policja wezwała Rozmusa do otworzenia 
mieszkania, a bandytów do poddania się —  ze wszyst­
kich drzwi i okien rozpoczęto strzelać z karabinów i 
rewolwerów i rzucać granaty ręczne. St. przód. wyw. 
Galbas został ciężko ranny kilkoma strzałami i odłam­
kami eksplodującego granatu. Policja odpowiedziała 
ogniem przez okna do mieszkania. Podczas strzelani­
ny Stolarz został zabity. Dwaj spóluicy Miczkowski 
i Orzegowski zdołali w ciemnościach umknąć, zostali 
jednak później ujęci.

W  ten sposób dokonano nareszcie unieszkodliwienia 
herszta bandy Stolarza i przyaresziowano 20-tu czyn 
nych członków, 22 pomocników, paserów itp., w licz­
bie których było 14 kobiet —  ogółem 42 osoby.

Miał dosyć już rozkoszy raju sowieckiego I
Kraków, 16 listopada.

Jak donoszą nam z Poznania, osławiony Czesław 
EPorankiewicz, komunista, który był zasądzony w ze- 
Igzi ŷm roku przez sąd poznański na 6 lat więzienia 
a  na m ocy układu polsko-rosyjskiego w drodze wy- 
Imiany wysłany był do sowdepji, stamtąd uciekł i 
zgłosił się u władz polskich w Poznaniu do dyspozy­
c j i  Porankiewicza odstawiono do prokuratorji przy

sądzie okręgowym w Poznaniu.
Powrót Porankiewicza daje dużo do myślenia. Czyż­

by dawny wódz komunistów poznańskich mial już do­
syć rozkoszy raju sowieckiego, czy też ^przybył tu z 
tajną misją i ma zamiar w ualszym ciągu prowadzić 
8wą ciemną robotę? Sprawy te zbadają niewątpliwie 
władze i sądy polskie, które winny wobec Porankie­
wicza zachować daleko idącą ostrożuość

Reigtefe w bankach.
Doły szereg banków działał na szkodę Skarbu Państwa. Bankami tymi zajmie się prokuratorja.
j Warszawa. (Tel. wł.) I zowych p. Ł. Dąbrowskiego przeprowadziły w osta-

Z  rozporządzenia Min. Skarbu specjalne komisje tnich dniach S2ereg gruntownych rewizji działalności 
pod przewodnictwem inspektora komisarjaiów dewi- 1 banków, szczególnie w dziale obrotu walutami zagra-

1 CAŁEJ POLSKI. Nabożeństwo żałobne w cerkwi za poległych polskich 
żołnierzy. — Pierwszy Kungres spółdzielni spożywców 

Warszawie. — Święto oddziałów sanitarnych W. P. — Zasilenie naszego taboru kolejowego. — O książki pol­
ickie dla Kresów i emigrantów. — Poświęcenie warszaw kiej stacji radiotelegraficznej. — Łódź najdroższem mia­

stem w Polsce.
Osobliwych zaiste dożyliśmy czasów, jeśli myślą cofnie­

my się choćby lat dziesięć wsi icz. Czyż mógłby był k' oś 
..wówczas przypuszczać, że w Warszawie będą się odby­
w a j  modły w cerkwi za żołnierzy, wyznania prawosłau - 
.nego, którzy dali swe życie za Rzeczpospolitą Polską? 
fA jodn-ik takie rnodły odbyły się onegdaj. Pisma war­
szawskie bowiem donoszą, że dnia 15 bm. w cerkwi pra- 
fwosławnrj przy ul. Podwale odbyło się nabożeństwo ża- 
Iłobne za, spokój dusz „prawosławnych wojaków11, którzy 
►złożyli żywota swoje za ojczyznę w grodzie Krakowie, 
jak brzmiała treść modłów, .dprawionych przez Metropo- 
ilitę Djonizego w asystencji naczelnego kapelana prrwo- 
igłąynego, protopresbitera Martysza, oraz licznego grona 
iducnowień^twa.

Metropolita DjonLy zwrócił się do obecnych z prz-imo- 
;iwą, poświęconą pamięci poległych, w której wyraził ży- 
■czenife, aby" krew żołnierzy prawosławnych, jaka została 
jprzelana dla nowej ojczyzny, posłużyła za spoiwo fila 
Jlywa.tili wszystkich wyznań dla dobra państwowego 
Rz czypospolitej.

Oficerowie zaś wyznania prawosławnego również zaini­
cjowali modły żpłoone za poległych w Krakowie żołnie 
rzy współwyznawców, które odprawione będą w dniach 
'.najbliższych w cerkwi metropolitalnej na Pradze.

*
W Warszawie po raz pierwszy odbędzie się kongres 

spółdzielni spożywców. Na tym Kongresie, posiadającym 
łdoniosłe znaczenie dla stosunków gospodarczych nasze.- 
go kraju, zgromadzą się na wspólne obrady przedstawi­
ciele wszystkich dzielnie i odłamów spółdzielni polskiej.

Za spraw postawionych na porządku di.iennym najważ­
niejszą jest sprawa koordynacji ruchu. I choć uchwały 
Kongresu mieć będą charakter jedynie opiniodawczy, 
wpłfw ich na dalszy rozwój stosunków w kooperacji 
polskiej niewątpliwie będzie bardzo wielki.

Jak się wypowie większość Kongresowa: za Dołącze­
niem wszystkich związków, stowarzyszeń Spożywców 
i utworzeniem jednolitej sieci kooperatywnej w calem 
Państwie, czy też zaaprobuje dotychczasowe rozd*obnie- 
« i«  — oto pytanie, które budzi wielkie zaciekawienie.

Kongres zapowiada się b. liczny. Przybywają zaa-ra- 
niczni goście, a wśród nich znakomity prof. Karol Gide, 
wybitny teoretyk kooperacji i entuzjastyczny apostoł te­
go rucuU. Mięń" zr a rodowy zwlązet kooperatyw i między

narodowe Biura pracy przysyłają również swoich repre­
zentantów. *

Oddziały sanitarna wojsk naszych obchodziły dnia 15 
bm. swe święto w Warszawie.

O godz. 10 rano zgromadził się na placu wojskowej 
szkoły sanitarnej, mieszczącej się w dawnym paiacu Ujaz­
dowskim, korpus oficerski stołecznego sanita.jatu i de­
partamentu sanitarnego M. S. Wojsk., oraz th m przyby­
łej na uroczystość publiczności, z przedstawicielami wy­
działu lekarskiego i Uniwersytetu warszawskiego. Zau­
ważyliśmy tez wśród gości delegatów wojskowej misji 
francuskiej i dwóch oficerów łotewskich.

Dokoła wielkiego, wysypanego piaskiem boiska, stanął 
w zwartym ordynku, przybrany w hełmy szturmów":, 
baon sanitarny i kompanja wojskowej szkoły sarrtarnej.

Msze odprawił kapelan szpitala wojskowego, k| Wojt­
czak, który też wygłosił kazanie, krzepiąc ducha nowo- 
wstępująeych do szkoły uczniów i wskazując ważność 
zadania żołnierza-sanitarjusza.

Potem nastąpiła przysięga.
Po przysiędze orkieśtra gra clioral: „Boże, coś Polskę11, 

oddziały oddają honory wojskowe — publiczność odsła­
nia. głowy.

Przed kom pan ją szkolną stanął gen. Zwierzchowski, 
wygłaszając jędrne, żołnierskie przemówienie, w którem 
wskazuje nowym adeptom wiedzy wojsko wo-iekarskiej 
ciężkie i wzniosie zadanie, jakie ma do spełnienia polski 
lekarz wojskowy.

Z kolei nastąpiło tradycyjne przypięcie odznak • ■ nitar- 
nych uczniom szkoły.

Uroczystość zakończyła defilada zgromadzonych ko.m- 
panji, które twardym, żołnierskim krokiem przemaszero­
wały pizecl swi mi zwierzchnikami.

Cierpiący na chroniczny brak wagonów, t. zw. węgla- 
rek, nasz tabor kolejowy otrzyma znaczne zasilenie, bo, 
jak donoszą z Warszawy, Ministerstwo kolei żelaznych 
wynajęło od austrjackiego Towarzystwa wypożyczania 
wagonów kolejowych pewną ilość otwartych węglarek 
na rok jeden. Wagony te będą kursowały wę wszelkich 
kierunkach i bez żadnego ograniczenia.

mcznemi.
Informują nas, że rewizje takie odbyły ji, w Pch 

wszechnym tianku Depozytowym, w Banku Stołecz* 
liym, w Łódzkim Banku Kupieckim, w Banku Mię­
dzynarodowym, w Łódzkim Banku Depozytowym i w 
Domu Bankowym Natanson i Synowie.

W  niektórych bankach rewizja wykazała znaczne 
uchybienia waiutowe, dotyczące działalności samych 
banków jak i firm, które zakupywały w tych ban­
kach waluty.

W  jednym z większycn banków rewizja ujawniła 
ukrywanie faktycznych zysków w celu zmniejszenu* 
sumy podatków.

W obec takich banków Ministerstwo Skarbu posta­
nowiło przedsięwziąć represje.

Również ujawniono cały szereg wypadków niedo-i 
starczania dowodów celnych, w terminie ustawuwo 
przewidzianym przy nabywaniu waluty. Sprawy te 
zostały przez Komisarza uewlzowego przekazane pror 
kuratorowi.

M i  p i l  banity roz iize j.
W ostatnich miesiącach przez granicę bolszewicką prze­

kroczyła groźna banda zbrojna w karabiny maszynowe
1 przez długi czas bezkarnie dokonywała grabież”  l mor­
dów w pasie granicznym w około miejscowości Moszcze 
na Wołyniu. Na czele szajki stał herszt pod przybranem 
nazwiskiem Moroncewa. Wataha ta bardzo często napa­
dała również na posterunki policyjne, przyczem w wal­
ce z bandytami poniosło śmierć paru posterunkowych.

Obecnie przy pomocy wojska udało się policji wychwy- 
tao tą szajkę w ilaści 14 bandytów.

8tanie ona przed sądem doraźnym w Równem.

Za t o n a *  idafy  M  M m ) .
W Opatowie ziemi radomskiej do szewca przyszedł 

znany mu chłop, który chciał nabyć parę drewnianych 
sandałków i dał za to złotą broszkę, w 'sadzaną jakiemiś 
kamykami. Szewc poszedł z nią do ziotnika, który po­
znawszy wysoką wartość broszki, dał o tern znać poli­
cji, która wszczęta śledztwo. Cnłop twierdzi, że znalazł 
broszkę we dworze, gdzie pracował. Stwierdzono, że 
właścicielka majątku zgubiła ją przed 2 laty. Broszka 
brylantowa irzed stawiała wartość wielu miljardów. Zio- 
tTńk za przyczynienie się do odnalezienia zguby, otrzymał
2 korce kartofli i korzec zboża.

Ustawa o Izbach handle;; ysh.
Warszawa (Tel. od wł. kor.).

W najbliższym czasie wniesiony zostanie na porządek 
dzienny obrad Rady Ministrów projekt ustawy o Izbach 
przemysłowo-handlowych w Doisce. Projekt ten zosta. już 
przez odpowiedrKł resortowe ministerstwa uzgodniony. 
Po zatwierdzeniu projektu prze: Radę Ministrów zosta» 
nie on skierąjrany do laski marszałkowskiej.

Słowo drukowane jest częstokroć jedynym łącznikiem 
między kresami i emigrantami polskimi a Maoie.zą. To 
też zasługuje na gorące poparcie odezwa warszawskiego 
Towarzystwa opieki kulturalnej nad Pc lakami zamieszka 
łymi za granicą im. A. Mickiewicza, które odwolujt się 
do uczuć dobrej woli o nadsyłaniu do biura Towarzy­
stwa, Sanatorska 8 (drugie piętro) książek dla zasilenia 
bibljoi,ek szkulnWi i ludowych ua kresach zachodnich 
i wschodnich. ZMliodzi nagiąca potrzeba Klasyków eol­
skich i clzieł traktujących o literaturze i historji polskiej, 
jakoteż podręczników szkolnych dla Ks. Cieszyńskiego, 
części Śląska Górnego pod panowaniem niemieckiem, 
dla Bratniej pomocy orzy politechnice i gimnazjum pol­
skiego w Płońsku, dla Warmji, Powiśla i Kowieńszc^y-
zny, oraz skupień polskich w Rosji.*

Dnia 17 bm. odbyło się uroczyste poświęcenie war­
szawskiej stacji radiotelegraficznej którą na zamórzie 
.iie Rządu polskiego wyDudowało amerykańsko tov 
„Radio Corporation11.

Przemawiali: inżynie; amerykański p. Lush, inż. p.
Stnlinger i dyr. „Radio Corpoiation“ p. Nolly, który spe­
cjalnie na tę uroczystość przybył z Ameryki.

Po przekazaniu stacji ministrowi poczt i telegrafów, a 
z kolei po przyjęciu jej przez p. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej — jako własności narodowej — nastąpił akt, po­
święcenia jednej z 12 wież, dokonany przez kardynała 
Rakowskiego.

Pierwszą depeszę wysłał Prezydent Rzpltej do prezy­
denta Stanów Zjednoczonych, Cóolidge‘a, poezem nastą­
piło nadawanie innych depesz i odczytywanie tych, ja­
kie nadeszły.

Tak więc została Polska wreszcie włączona do wiel­
kiej sieci telegrafu bez drutu, która obejmuje już całą 
kulę ziemską. Fakt ten posiada niezawodnie wielk, do­
niosłość dla naszego życia gospodarczego i kulturalnego,

•
Łódź, jak zapewniają przyjezdni stamtąd, Stała się w 

ostatnich tygodniach najdroższem miastem w Polsce.
Podczas gdy w Warszawie w pierwszorzędnych zakla- 

uach gastronomicznych dania mięsne trzymają się w gra­
nicach ceny od 200 do 300 tys.. w Łodzi to same dania 
kosztują od 500 do 600 tysięcy, a w osławionej Malino­
wej sali Grand Hotelu, ceny te w godzinach ^neczor- 
nych są jeszcze o kilkadziesiąt procent wyższe. Widocz­
nie dlatego, że gość otrzymuje, oprócz dania jeszcze 
i bezplatue widowisko bójek i awantur afrykańskich.

Go wpływa na tak horendalną różnicę między cenami 
warszawskiemi a łódzkiemi, pozostaje tajemnicą, kalktna- 
cji iest&uia nrów łódzkich.
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Praga (A W ).
W ed łu g  inform acji Prager Presse, sytuacja  odnośnie do spraw y pow rotu  ekscesarza do Niem iec 

kom plikuje się > ty le , że m ocarstw a zastąpione w  R adzie ambasadorów, nie m ogą liczy ć  na popar­
cie  ich  akcji przez Stany Z jednoczone. R ząd w aszyngtoński zgłosił bow iem  zupełne desintere3se- 
m ent w  ca łe j tej sprawie, m otyw u jąc sw oje  stanow isko przedew szystkiem  tem, iż nie poip isa ) Trak- 

f tatu W ersalsk iego. R ów nież i druga ok oliczn ość utrudnia jednolite postępow anie rządów  sprzym ie­
rzon ych . R ozpoczyn a jące  się obecu ie w  A nglji w yb ory  absorbują tak dalece rząd angielski, iż ten 
nie będzie m ógł poprzeć z całą energją planow anej akcji. D latego trudno jest obecn ie przew idzieć 

e jaką  drogę w ybiorą sprzym ierzeni. W  polityczn ych  kołach  francuskich przypuszczają, ż koalicja  za­
stosu je w zględem  obu  H ohenzollernów  tę samą łak tyk ę, jaką posłużono się odnośnie do ekscesarza 
K arola.

W  tym  w ypadku zaźądanoby o d  N iem iec w ydania  obu  H ohenzollernów , na w ypadek , gd yb y  ci 
zechcieli pozostać w  Niem czech.

D rugą aktualną kw estją  jest dalsze postępow anie w ob ec obu  tych  H ohenzollernów . P od  tym  w zglę 
dem  zachodzą jedyn ie dwie m ożliw ości,

A LB O  W Y W IE Z IE N IE  E K S C E S A R ZA  I K R O N P R IN ZA  N A  W Y S P Ę , ALB O  P O ST A W IE N IE  GO
P R ZE D  Są DEM.

W  każdym  razie afera obu  człon k ów  n iem ieckiego domu cesarskiego nie jest w yłącznie wew nętrzną 
sprawą N iem iec, ma ona charakter problem u między narodow ego, w  k tórego rozwiązaniu zaintereso­
w ane są w szystkie państwa sygnatarne Traktatu W ersalskiego.

ANOLJA NIE WEŹMIE UDZIAŁU W KAMPANJI 
PRZECIW B. CESARZOWI NIEMIECKIEMU.

Paryż. (PAT).
Havas dowiaduje się, że Anglja odmówiła przyłącze­

nia się do demarehe sojuszników w sprawie byłego ce­
sarza Wilhelma i byłego następcy tronu. Natomiast zga­
dza się wziąć udział w demarehe dotyczącej podjęcia W 
całyn zakresie międzysojuszniczej kortrcli wojskowej, 
przeciwstawiając się jednak wszelkim sankcjom.

------- 3--------

Agitacja wśród żołnierzy Reichswehry. —  Obce poselstwa dostarczyły pieniędzy na robotę?
Berlin (A W ).

Prasa tutejsza donosi alarm ujące w iadom ości, że  w ykryta  dotych czas propaganda kom unistycz­
na w  Kottbus ma teren znacznie szerszy, obe jm u jąc w iele miast, łącznie z Berlinem. Celem  tejże agi­
tacji jest obalenie istniejącej konstytucji. P olic ja  berlińska aresztow ała szereg agentów  Komunisty­
cznych , przy k tórych  znaleziono dew izy na olbrzym ie k w oty  w  dolarach i funtach szterl. óeden  
z  ajentów  posiadał ze sobą czek  na 300 dolarów . Ze znalezionych nadto przy nim papierów  w ynika, 
że  cenirala kom unistyczna w  Berlinie w ydaw ała  zupełnie konkretne piany działania, zm ierzające do 
nawiązania koutaktu m iędzy agencjam i prowincjonalnem u

W edle  dotych czasow ych  w yn ików  śledztw a, jest w  ,ok u  akcja  na w ielką skalę, która  miała swe 
ośrodki także i v’ '

W ŚRÓ D R E IĆ H S W E H R Y .

W  aferę tą wm ieszani są kom unistyczni posłow ie Eberlein i Jeschke. A k c ja  w  w ojsku  m iała na cela  
w ybadanie, jaką podstaw ę zajm ie R eichswehra w  razie zamachu kom unistycznego i które oddzia ły  
w ojska  zachow ają  się w razie w ypadku  neutralnie. Dalsze instrukcja dla agentów  w skazyw ały  im 
zatam ow anie życia  gospodarczego w rewirach Ruhry. jak  rów nież w szelk iego ruchu kom unikacyj­
nego. P ochodzen ie dew iź zagranicznych tłum aczą w ładze śledcze, że cała akcja  

PO P IE R A N Ą  B Y Ł A  P R Z E Z  K T £ r e Ś Z OBC YC H  P O SE LST W ,
dostarczające zam achow com  oroni i środków  finansow ych.

D ochodzen ia  w ładz rządow ych  są w  pełnym  toku.

Policja jednego księstewka niemieckiego bije się z drugą.
Wiedeń. (PAT).

Nad granicą t rryngsko-bawarśką przyszło uo starcia 
uńędzy dwoma patrolami granicznymi. Patrol policji tu- 
ryngskiej zetknął się z patrolem bawarskim. Patrol ba­
warski wezwał patrcl turyngski do poddania się. Patrol 
turyngski odpowiedział ogniem. W walce, jaka się wy-

Berlin (A W ).
Prasa w  dalszym  ciągu  om aw ia kon ieczność 

przesilenia gabinetow ego, w ypow iadając op in ję w 
razie upadku ca łego  gabinetu, utworzenie n ow ego  
musi natycnm iast nastąpić, gd yż  pow stałe przy 
tem  trudności spow odow ałyby  rozwiązanie parla­
mentu. R ów nocześn ie z obrazam i konw entu senio­
rów  od byw ały  się pertraktacje m iędzy poszczegól- 
neml frakcjam i, k tórycn  nacjonaliści łącznie z nie­
m iecką partją ludow ą w ypow iadają  się za utw o­
rzeniem  gabinetu rządu m ieszczańskiego. N acjona­
liści skłonni są zgodzić  się na pow ierzenie prze­
w odnictw a nowem u gabinetow i, człon kow i partji 
ludow ej i jak o  takiego w ym ieniają b. komisarzar 
rządow ego w  Saksonji, dra Heinze. T aktyka  jeg o  
nr krótkotrw ałym  stanowisku kom isarza w  Sak­
sonji zostaw iła jak  najlepszą op in ję w śród nacjo ­
nalistów . U kończenie obecn ego kryzysu  rządow e­
g o  za leż j jednak w  pierw szej linji od w yniku po­
rozum iewania się partji w  łonie parlamentu.
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wiązała, został zastrzelony jeden urzędnik turyngski. 
Urzjid policyjny w Monachjum zarządził wobec tego 
usunięcie bawarskiej straży granicznej. Oddział Reicns- 
wehry w Wejmafze przeprowadził również wycofanie 
swych oddziałów z granicy turyngskiej.

Monachjum. (PAT).
Komisarz generalny Kahr zarządził przyspieszenie i 

rozrzerze nie wydalania żydów obywateli polskich z Ba- 
warji. Dotychczas otrzymało rozkaz wyjazdu około 60 
rodzin żydowskich i to w orzcciągu bardzo krótkiego 
czasu, w niektórych wypadkach nawet w przeciągu 24 
godzin. Wydalania nasAęptiją._ .docLnajbardziej bfahyml 
pretekstami jak np. najlżejsza kari policyjna za nifczn- 
paienie w odpowiednim czasie latarki przy iowerze, je­
żeli to miało miejsce nawet przed wielu laty.

Obrady międzynarodowej komisje
komunikacyjnej.

Genewa. (PAT).
Wczoraj otwarto tu drugą międzynarodową komisie 

komunikacyjną, zwołaną przez Ligę Narodów. Konferen­
cja ta ma na celu zawarcie ogólnego układu międzyna­
rodowego w sprawie kolei żelaznych, żeglugi morsldej 
i korzystania ze siły elektrycznej. Na konferencji repre- 

i sentowanych jest 40 państw.

Z E  Ś W I A T A
ków.

Masowe egzekucje czerezwyczajki. — Sztuka kulinarna 
w paryskim Salonie jesiennym. — Eneyklopedja żarło-

Niezwykła przygoda kompozytora modnych tańców.
Według urzędowych danych, w ciągu pierwszych 9-ciu 

miesięcy br, na terytorjum H. S. S. B. rozstrzelano na 
toooy orzeczeń czerezwyezajek, t. j. bez sądu, 1.871 osób. 
Prócz tego sprawozdanie wylicza przeszło 400 osób -za­
bitych podczas próby ucieczki11. Sprawozdanie to jest 
Świadomie sfałszowane, gdyż liczba osób, rozstrzelanych 
k7 główujmh tylko miastach Eosji sow. znacznie przewyż­
sza wskazaną liczbę, nie mówiąc już u masowych egze­
kucjach w Turkestanie i na Dalekim Wschodzie, odbywa­
jących się stale do tej pory

*
Na otwartej w tydh dniach w Paryżu wystawie sztuk 

juęknycn, zwanej „Salonem jesiennym11, reprezentowana 
jest tym razem „dziewiąta sztuka11, mianowicie sztuka 
kulinarna.

Oczywiście, okazy jej, których sędzią może być tylko 
Smak, nie wystawione są tu na podobieństwo obrazów 
lub rzeźb, lecz spożywane na miejscu, w wytwornym lo­
kalu restauracyjnym. Aby przytem wszystkie prowincje 
francuskie, słynące z różnych specjalności kulinarnych, 
tttogly być oceniane sprawiedliwie przez rzeczoznawców, 
wyznaczono dni specjalne dla każdej prowincji.

A więc wytwory kuchni nonnandzkiej spożywane tam 
były od 4 do fi listopada, potrawy7 kuchni Presse i Dom- 
b< s 9 listopada. Touraine — 10 listopada, belfinatu — 
od 18 do lć  listopada, nicejskie — 16 listopada, prowan- 
Salskie — 17 i 18 listopada i t. d. aż do wyczerpania 
Wszystkich okolic Francji. Dzień przytem 30 listopada po­
święcony będzie rybom, 12 grudnia — zwierzynie, a 14 
6 rudnia — jarzynom.

Smakoszów więc paryskich czeka długi szereg dni roz­
koszy kulinarnych.

Eneyklopedja żarłoków. Taki tytuł por inna nosić ksią­
żka, wydana przez prof. Pirąuetta i dra Mayerkofera. Jest 
bo naprawię świetnie zestawiona eneyklopedja wiedzy 
odżywczej, owoc długoletniej pracy dwóch znakomitych 
hozonyeh

Znajdujemy tam nade” ciekawe szczegóły jak się odży­
wają różno rody na kuL ziemskiej i dowiadujemy się nie 
IyL.0 o jaskółczych gniazdach, ale i o polędwicy z alłi-

gatora, pasz tetach z mrówek, zachwalanych przez misjo­
narzy hiszpańskich, konserwach z żab i małpich języków 
i t. d.

Jedna część dzieła poświęcona jest napojom. Jak się 
okazuje, najdawniejszym napojem w świecie,jest popular­
ne dziś piwo.

Już w starożytnym Egipcie trunek ten byi dobrze zna­
nym.

Pewna legenda północna głosi, że król Alrek miał dwie 
kochanki i obiecał pojąć tę za żonę, która mu zwarzy 
najlepszego piwa.

Jedna z nich, snać sprytniejsza niewiasta, zwróciła się 
do boga Odyna o pomoc. Odyn dał jej receptę na przy­
rządzenie trunku, który zadowolnił króla' Alrcka.

Jaki związek z tą legendą ma znane w P dsce powie­
dzenie: „nawarzyć komuś piwa11, o tem dzieło Pirąueka 
i Mayerhofera nie wspomuu...

*
Wypadek opisywany zdarzył się w wielkiem mieście 

portowem Brooklyn w Ameryce. Znany kompozytor mo­
dnych tańców, Eryk Jansen, Sżwed zamerykanizowany, 
siedział na tarasie restauracji w „Porcie Eybnym‘ _ i za­
chwycony wspaniałą pełnią księżyca zajadał kolację. Do 
jego stolika przysiadł się „ego dobry znajomy, komisarz 
policji cywilnej H. Była sod-ma 10 wieczorem. Nieopodal 
debarkadeiu w półświetle latarni elektrycznej drzemał 
statek handlowy nod flagą grecką, Obecność uzbrojone­
go marynarza-wartownika przechadzającego się po po­
kładzie świadczyła, iż załoga już powróciła z udu i że 
komui ikacja pomiędzy miastem a okrętem została prze­
rwana.

Jansen wesoło gawędził z komisarzem gdy nagle ze 
statku, do jego wyczulonego ucha doszedł pełen dyso­
nansu urywek muzykalny, wyjtonany na klarnecie.

— Jakiż tam djabel świdruje nam uszy? — mruknął 
muzyk.

— Nie znam się na muzyce — odrzekł policjant — 
i nie umiem się poznać, czy to, cc wygrywa ów_ marynarz 
siedzący na zwitku lin, jest piękne lub brzydkie. | 
- — Toś pan szczęśliwy — odparł Jansen — ale do czar- i

tal Ten facet nie przestaje przebierać palcami wciąż po

wtarzająe kolejno tony d e a f obrzydliwa kakofonja. 
O, znowu to przeklęte d e a f.

Komisarz drgnął.
— Hm to rzeczywiście dziwne. Wszak umiesz pan po 

angielsku i wiesz, że d e a f znaczy giuchy.
Ledwie to wyrzekł, gdy z ciemnego okna na piątem 

piętrze pobliskiej kamienicy, wyp!vnęły łagodne tony 
pieśni Schumanna „Warum11? i urwały się nagle.

— To jakby znak zapytania — objaśnił muzyk, gdy 
przyjaciel dal mu znak milczenia — marynarz znowu 
rzempoli

— Tak jest — powiedział kompozytor. — Mam ucho 
.Fachowo wyrobione, zapewniam pana, że teraz Grek wy­
dobywa z klarnetu tony d e a f... Później panu wytłó- 
maczę, że gama muzyczna składa się z tonów c d e f 
g a h. Otóż marynarz...

— Porozumiewa się ze wspólnikiem. Wyraz deaf 
w mowie nie artykułowanej może oznaczać zarówno 
„uśmiercony11 jak „uśmiercić11.

Gdy to mówił, z otwartego okna dały się słyszeć po­
raź drugi pierwsze takty „Warum11? i natychmiast po tem 
głębokie tony oboju c a g e, co w angielskim oznacza 
„klatka11 lub „więzienie11.

Na to marynarz odpowiedział mu tonami g a g e, co 
oznaczało „zaręczam11 lub dokładniej: nie bądź głupi to 
na co cię namawiam jest pewniakiem.

—  Teraz tony, które wydobywa z klarnetu brzmią 
?  a g.

— A więc knebel do zatykania ust Użyją go ci zbro­
dniarze dla uniemożliwienia krzyku ofiary. Pysznie, py­
sznie: przekonywam się, że i słuch muzykalny może się 
na coś przydać na świecie. Lecz cóż on tam jeszcze dmu­
cha ów herszt zbójecki?

— F a c h  — odcyfrował kompozytor tańców.
— Aha, zatem każdy „z osobna11 pójdzie na wyprawę* 

żeby na siebie nie zwracać uwagi. Lecz bądź pan pewny, 
że pomimo to, wkrótce ich ze sobą połączę!

Komisarz jednym susem zbiegi ze schodów. W pół go­
dziny męczony i przejęty powrócił na ta iasj|

— Mam obu złoczyńców w garści! Skutych w kajdany 
odesłałem na stację policyjną. Sprzysięgli się na pewną 
karezmarkę, którą następnej nocy mieli zamiar obrabo­
wać a pewnie i zamordować. Pańska muzykalność po­
psuła im szyki. Obadwaj są wykolejonymi, muzykalnymi 
klownami cyrkowymi i kształcili się w konserwatorjach.
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Sowiety o wypadkach krakowskich.
Go piszą „lzwes!ja“ ? —  Nie będzie Polska barjerą. —  Wskrzeszona sława bojówek 
socjalistycznych. —  Tło polityczne wypadków. —  0 Piłsudskiego. —  Czyje zwycięstwo,

komunistów, czy rządu. —  Zaporą Dmowski.
Czy nie jest prawdą., co donoszą na innem miejscu 

„Izwiestja", że centrala P. P. S. na wiadomość o krwa 
wych wypadkach w Krakowie,

„straciła głowę i rozpoczęła pertraktacje z rządem, 
w których wyniku, zamaskowawszy zupełną ka­
pitulację do niczego nie obowiązującymi obietni­
cami rządu, P. P. S. postanowiła skończyć strajk 
powszechny i wezwała robotników 8 listopada 
rano do pracy".

Dochodzenia i przyszłość pokaże, czy od P. P. S.
czy od komunistów; dalszy bieg walki z rządem jest
zależny.

P. Kohn konstatuje na razie niepowodzenie tej 
pierwszej próby odzyskania „dawnej sławy" i zapo­
wiada dalsze nieudane „rew olty". Czemu? —  P. Kohn 
pisze: „Z  przyjściem do władzy Dmowskiego, linja 
walki z proletarjatem (czytaj: „anarchją.") nie będzie 
odchylać się aa stronę.

Kraków, 16 listopada. 
Spodziewać się należało, że bolszewicy rosyjscy 

z niecierpliwością oczekiwać będą na wypadki, które 
zaszły w Krakowie. Wszak akcja strajkowa, którą 
prowadzą socjaliści i komuniści w Polsce przeciwko 
rządowi narodowemu, to nietylko woda na ich młyn. 
W tej wodzie mętnej maczają oni dobrze okrwawione 
i wiecznie żądne krwi ręce swoje. Cieszą się z każdej 
próby wniesienia zamętu w polskie życie państwowe, 
z każdego ataku na rząd większości polskiej, na bez­
pieczeństwo i ład w Polsce. Zbliżają te próby z utę­
sknieniem oczekiwaną przez bolszewików rewolucję 
socjalną w dotychczas niezdobytej przez wpływy ko- 
Łiunistyczne ludowej Polsce, która znajduje się mię­
dzy dwoma pożarami: niemieckim i rosyjskim.

Obecnie nadszedł do nas numer moskiewskich „Iz- 
w iestij", organu oficjalnego Sowietów, z dnia 9 bm. 
Na pierwszej stronie olbrzymie tytuły: „W alka 
W Niemczech" i „W rzenie w Polsce". W  telegrrmach 
z Polski naturalnie rozdmuchane do niebywałych roz­
miarów, peine kłamstw wieści o „w alce krakowskich 
robotników z rządowemi wojskami".

Zwraca jednak przedewszystkiem uwagę artykuł 
f.p. t. „N ie będzie Polska barjerą". Naturalnie! Jest 1o 
.marzenie bolszewickie, które wcielają w życie nasi 
(socjaliści swemi antypaństwowemi wystąpieniami, 
W e m  podrywaniem ładu i pracy sanacyjnej w Polsce.

Artykuł podpisany jest przez p. Feliksa Keuua. 
K im  jest p. F. Kohn? Znan; członek bolszewickiego 
„rządu polskiego", który juł pod Radzyminem w ro­
ku  1920 byt gotow y do zaprowadzenia „ezerezw;v\.zaj- 
jki" w Warszawie.
; PierwBze słowa p Kohna, to —  wybuch radości. 

ś  »P o dłuższ :m zaciszu w  Polsce, —  pisze, —  zno- 
[Vm nadchodzą wiadomości, wskrzeszające poprzednią

rrolacyjno-bojową sławę polskiego proletarjatu. 
więc socjalista polski zrehabilitował się w oczach 
bolszew ików napadem na wojsko narodowe, na poli- 

W ę polską. W  1905 r, napadał wprawdzie na policję 
a w ojsko moskiewskie. Ależ to wszystko jedno dla 
(prowodyrów bolszewizmu. Dla nich walka z każdą 
larmją, byle nie czerwoną, z każdą policją, byle nie 
rtOaerezwyczajką", to wawrzyny, jakimi proletarjat 
w ieńczy swą głowę.
1 Przecież i  w 1905 r. F .  P. S. strzelaia do organizar 
reji narodowych. Zapamiętajmy więc, że bojówka so- 
fcjalfotyczn i w Krakowie „wskrzesiła swą poprzednią 
#ławę“ _
' Jaki jest jednak <fla p. Kohna powód krwawych 
jpr&lk w  Krakowie? Czy tło ekonomiczr e, jak zapew­
niają nasi socjaliści w strachu, że sądy polskie uznają 

och czyn krakowski za zbrodnię stanu. Pan Kohn, 
'“dobrze widać poinformowany pisze dosłownie:

„O d tej chu lii, jak Piłsudski zszedł ze sceny 
I  władza od t. zw. centro-lewu, przeszła do cen- 
tro-prawn, zniknęło małomieszczańskie wahanie 
się z tej stiony na tamtą i został uprowadzony 
m ocny knrs. Praca itanęła twarzą w twarz prze­
ciw ko kapitałowi".

Od chwili, jak Piłsudski zszedł ze sceny, rozpoczęła 
IP. P. S. i w  ślad za nią lewica wściekłą walkę prze- 
tciwko rządowi większości polskiej i powoli znalazła 
fgi8 na froncie bojowy m — z państwem.

„Istotnie, —  pisze p. Kohn, —  walka odraza 
nabrała charakteru ostrego... P. P. S. pod naci­
ekiem z dołu, zmuszona była wziąć udziai w bo­
ju. Od tej chwili już nie od niej zależy bieg wal­
ki. Zbuntowane masy robotnicze zmusiły P. P. S. 
iść z nimi i odcięty od łączności z centralą Bo­
browski, zmuszony był stanąć na czele powstań­
ców  w tej samej chwili, kiedy w centrum pepe- 
sow cy już porozumieli się z rządem, jak zdra­
dzić strajkujących".

Prawdziwa to rewelacja. Czy jednak zgodna z rze­
czywistością? Czy istotnie pod naciskiem komuni­
stów  P. P. S. przeszła do zbrojnej walki z władzą 
państwową, z arrnją i policją? Czy nie w jej rękach 
była inicjatywa i pierwsze stadjum walki orężnej? 
Wszak „N aprzód" i „R obotnik" ogłaszają rzeź kra­
kowską, jako swoje „zw ycięstw o".

Wscfaty na podatek mafatkowy.
Górny Śląsk daje 25 miljonów franków szwajcarskich za lic iM  rolnictwo 50 miljonów.

Górny ŚląsL gotów jest wpłacić cały podatek.
Warszawa. 16 listopada.

mog? wpłynąć z te j zaliczki, do której przemysłowej) 
i inn. płatnicy są prawnie zobowiązani, odbył się sze* 
reg konferencji z udziałem wicepremjora p. Korfante­
go oraz ministra skarbu u. Kucharskiego.

Pierwsza konferencja odbyła się z przedstawiciela­
mi przemysłu górnośląskiego, następnie z przedsta­
wicielami rolnictwa, przemysłu naftowego, przemy­
słu górniczego i hutnicze* o w Zagłębiu Dąbrowskie® 
i. t. d.

Na razie można uważać za ukończone pertraktacje 
z przemysłem Górnego Śiąska, który zobowiązał się 
złożyć 25 miljonów franków szwajcarskich, tj. tego­
roczną zaliczkę i dwie raty przemysłowe. Ponadto 
przemysłowcy górnośląscy wyrazili gotow ość zkpLi- 
cenia całego podatku majątkowego na wezwanie Rzą­
du częściowo w gotówce, częściowo w obligacjach, 
gdy skarb będzie w stanie ustalić caią kwotę podatku 
majątkowego, przypadającą na przemysł górnośląski, 
co może nastąpić za jakie trzy miesiące, ponieważ 
wtedy odnośne obliczenia będą gotowe. .

Jak się dowiadujemy, pertraktacje z przedstawicie­
lami rolnictwa zostały również pomyślnie zattończone, 
tale, że Skarb Państwa i z tego źródła może oczeki­
wać jeszcze znaczniejszej kwoty, bo około 50 iuiljo- 
nów franków szwajcarskich.

Niejednokrotnie pisma lewicowe i sfery opozycyjne 
atakowały Rząd z powodu pertraktacji, prowadzonych 
ze sferami przemysłowemi i roloiczemi o wpłatę więk­
szych sum na rachunek podatku majątkowego.

Że idzie tu tylko o to, aby jak najdalej odsunąć 
moment sanacji skarbu w Poi ce jest rzeczą jasną. 
Lewica nie może pogodzić się z faktem, ż< Rząd więk­
szości polskiej cieszy się zaufaniem społeczeństwa,I 
które wpłacić mu jest gotowe teraz te raty podatku 
majątkowego, które m ogłoby uiścić dopiero po pew­
nym okresie czasu.

W  swej walce z Rządem walczy nasza lewica de 
facto z Państwem, bo niczem innem jest z jej strony 
chęć rozbicia pertraktacji o wpłaty na podatek m a­
jątkowy. Lepiej niech Skarb Państwa będzie pur.y, 
niż miałby go zapełnić Rząd obecny, mówi lewica, 
i stosuje stale tak tyką o p o z y c ji nie wobec Rządu, lecz 
w stosunku do Państwa.

Pomimo to jednak pertraktacje z od^ośnemi stera­
mi się toczą i dają dobre rezultaty dla skarbu.

W  okresie od 10 listopada do 10 grudnia jest płatna 
zaliczka na poczet podarku majątkowego. Zaliczka ta 
będzie potrącana dopiero przy, ostatecznem obliczaniu 
podatku.

Celem zdobycia już dziś wyższych kwot, aniżeli

Warszawa (Tob o ’ wł. koresp.).
W  dniu 29 bm. odbędzie się doroczne święto wycho­

wanków Szkoły podchorążych. Na uroczystość tę zezwo­
lił minister spraw wojskowych gen. Szeptycki urlopować 
na dwa dni b. wychowanków szkoły klas 14 do 28 włą- 
ąsgnift, o  Sm. nie Zftida przeszkol natury służbówek

Rozstrzelanie członków krwawej
bandy Czorta.

Na dziedzińcu więzienia białostockiegu dokunr.no egze­
kucji 8 bandytów, należących do głównej szajki atamana 
Czorta.

Rozstrzelani zostali: Antoni Łakaszyński, Józof Ka­
płan, Mojżesz Szyling, Stanisław Dąbrowski, Józef Misie­
wicz, Jsmkiol Londyński, Hertz Wajner i Uszer Czeslor.

Straceni byli członkami band, które w ciągu ostatnich 
dwóch lat grasowały na terenie powiatów białostockiego 
i bielskiego, szerząc postrach we wsiach i miasteczkach 
i odznaczały się niesłychanem bestjalstwem, herszt ban­
dy, ze szczególnem upodobaniem pastwił się nad 
bezbronnemi kobietami wbijając im butelki w okolicę 
brzucha, błądź toż przypiekając ogniem, aby wydobyć ze­
znania, g Izie się znajdują ukryto dolary.

Skazańcy w czasie egzekucji wykazali zupełny spokój, 
a nawet niektórzy z nich zachowywali się wyzywająco.

Straszydło na naiwnych chłopów.
W gminie Jaśniska koło Lwowa od kilku miesięcy 

dokonywali niewyśledzeni sprawcy kradzieże, które 
w ostatnich czasach przybrały niepokojące rozmiary. 
Ustalono, że kradzieży tych donuszczali się dwaj parob­
cy, Iwan Procyk i Wasyl Jaśmiński. Wy mi meni skradł­
szy w jednym ogrodzie dużych rozmiarów dynię, wydrą­
żyli w niej rodzaj oczu i przyprawiwszy wąsy, wsadzili 
do wnętrza lampkę naftową, stwarzając tync sposobem 
straszydło. Umieściwszy swoje straszydło n? kiju pod­
chodzili z tern pod okno upatrzonego gospodarza. Jeden 
z nich, straszydłem tern wywoływał popłoch i zamiesza­
nie w izbie, ż czego korzystał drug:, który tymczasem 
wchodził do komory lub stodoły i kradł co pod rękę wpa­
dło. Obu d o w c i p n y c h  złodziei aresztowano i odstawiono 
do sądu w Gródku Jagiellońskim.

Mowa broń dla policji.
Komenda policji w Warszaw.e stale zabiega, żeby 

funkcjonarjurze policji polskiej wzorowali się na pań­
stwach '-achoduich. Obecnie, wzorując się na Anglji, ko­
menda policji wprowadziła zapowiadaną oddawna nową 
broń dla policjantów. Są to pałeczki gumowe. Rozdawa­
nie pałeczek już się rozpoczęło.

Posiadacz pałeczki w każdym wypadku będzie musiał 
jej używać. Dopiero w razie czynnego oporu- ma brawo, 
użyć broni białej, w ostatecznym zaś razie broni paiuej.

Drugą skuteczną, a nie grożącą życiu, bronią dla po­
licjantów będą wprowadzone również w najbliższej przy 
szłości granaty gazowe, również używane przez nolicję 
w państwach zachodnich. Granaty gazowe mają tę wla; 
sność, że po rzuceniu i ekspozji, powodują upływ tar 
z oczu, czyli oporny zgromadzony tłum, w jednej chwili 
zacznie płakać i tym sposobem spokojnie, bez rozlewy 
krwi, będzie zmuszony rozejść się.

Inżynier ag>*onomji, b. oficer W o j s k  polskich, 
uczony przyrodni!; i podróżnik po Afryc®, 
Ameryce, Australji i Azji — n ie  ż y j t  —- 
zmarł tragiczną śmiercią podczas trzęsienia 

ziemi w Japonji, przeżywszy lat 30.
W niepowetowanej stracie, nasze Towarzy­
stwo „Miłośników przyrody* traci w zmar­
łym jednego z najbardziej uzdolnionych i li­
czonych przyrodników, o któr>m pamięć 

ze czcią na wieki przechowaną bedzie.
Towarzystwo „Miłośników Przyrody- 

w Rotterdamie, Holandja.

PodzigKGt&ąnle.
Wszystkim, którzy wzięli tak liczny 

udział w pogrzebie ojca mego Michała 
BERSKIEGO, składam tą drogą gorące 
i serdeczne podziękowanie.

n-„ Paweł Beiskl z zona.
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KRO NIKA.
v r e p e r t u a r  t e a t r u  m ie j s k ie g o .

Sobota: „Nauczycielka11.
Niedziela popoł.: „Romans" — wiecz.: „Nauczycielka".

REPERTUAR OPERY I OPERETKL 
Sobota popoŁ: „Jaś i Małgosia" — wieczorem: „Pa- 

lestrant".
Niedziela popoł.: „Jaś i Małgosia" — wieczorem: „Pa- 

lestrant".
REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

Sobota popoł.: „Pokojówka szuka miejsca" — wieczo­
rem: „Związek atletów".

k  Niedziela popoł.: „Pokojówka szuka miejsca" — wie- 
wPmrem: „Związek atletów".

poniedziałek: „Związek atletów",
JYtorek: „Związek atletów".

^  WIELKI WIEC MANIFESTACYJNY,
Urządzony przez Stronnictwa większości narodowej, pod 
kasłem „O autorytet władzy państwowej i honor woj­
ska*4, odbędzie się w niedzielę dnia 18 listopada o go­
dzinie 3 po południu w sali Sokoła. Na wiecu przema- 
Wać będą posłowie: Ignacy Szebeko, były poseł do Du- 
®iy rosyjskiej, b. członek Komitetu Narodowego w Pa- 
tyżu, b. ambasador Rzeczypospolitej Polskiej w Berlinie, 
Soseł dr. Stefan Dąbrowski, prof. Uniw. w Poznaniu, b. 
Podsekretarz stanu w Ministerstwie Bpraw zagr., znany 
Obrońca Lwowa, senator Andrzoj średniawski. b. poseł 
jdp parlamentu austrjackiego, stary kierownik ruchu lu­
dowego w Małopolsce.

Wiec powinien się stać wspaniałą manifestacją wszyst­
kich patrjotycznie usposobionych mieszkańców Krako- 
Itfa, gotowych każdej chwili stanąć w obronie ładu i po­
rządku w Państwie.

KONFERENCJA KRAJOWA SJONISTÓW ZACH. 
MAŁOPOLSKI I ŚLĄSKA Odbędzie się w Krakowie dnia 
2 grudnia b. r.

DALSZE SZCZEGÓŁY SENSACYJNEJ AFERY 
SZPIEGOWSKIEJ W  KRAKOW IE.

Jak już wczoraj donosiliśmy, władza policji poli­
tycznej i kryminalnej w Krakowie przyaresztowały 
feereg osób, oskarżonych o szpiegostwo na rzecz je­
dnego z ościennych państw.

W  związku z tą sensacyjną aferą dowiadujemy się 
^dalszym ciągu, że prócz wymienionych już przez 
bas głównych członków szajki szpiegowskiej: Korna­
ka i Tarnawskiego, aresztowano wczoraj kilku dal­

a c h ,  ważniejszych osobników, którzy, żyjąc, jak 
»nfebieskie ptaki", na bruku krakowskim, trudnili się 
Jnż od kilku lat szpiegowaniem na szkodę Polski.

M iędzy aresztowanymi są: Jaworek i Gawron Jan, 
Obaj —  podobnie, jak i wszyscy dotąd przytrzyma- 
hi —  bez zajęcia. Jaworka przyaresztowała policja 

ulicy w chwili, gdy niósł cały plik tajnych doku­
mentów wojskowych, wykradzionych z D. O. K. i 
K. O. W. Nr V  w Krakowie. Dokumenta zwrócono 
Władzom wojskowym.

W aferę tę, zataczającą coraz szersze kręgi,- wmie- 
8?ane są osoby ze sfer wojskowych i cywilnych. W ła­
dzę śledcze zdołały już zebrać liczny materjał obcią­
gający, na podstawie którego dalsze-aresztowania są 
ty toku.
UJĘCIE PRZEMYTNIK A BIBUŁY KOMUNISTYCZ­

NEJ,
W  związku z podaną przez nas wczoraj wiadomo­

ścią o konfiskacie na dworcu kolejowym krakowskim 
kusza, zawierającego 60 g. bibuły komunistycznej z 
°dezwami do wojska, ludu wiejskiego i robotników, 
dowiadujemy się o dalszych szczegółach tej sprawy.

Władze policyjne prryaresztowaly wczoraj nieja­
kiego Grzybowskiego, osobnika, będącego bez zaję­
tą , który jechał razom z tym koszem w pociągu z 
W&rszawy do Krakowa. Grzybowskiego przyareszto- 
jtała policja w chwili, gdy zglc il się w magazynie 
•glejowym po odbiór bagażu.

W  śledztwie tłómaczy się Grzybowski, że nie wie­
w a ł  zupełnie, co  kosz zawiera i wiózł go jedynie 
^ątego, że zapłacono mu za to 9 miljonów marek.

• Według dalszych zeznań Grzybowskiego wlaści- 
®tylem kosza jest nieznany bliżej współtowarzysz po 

^ 4 ż y , który ulotnił się bez śladu. Do kogo kosz ten 
tył wieziony, Grzybowski również nie umie wytlu- 

czyć.
Toczące się śledztwo wyjawi dalsze szczegóły tej 

tyra wy, wykrętnie przez Grzybowskiego tłumaczo­
w i.
w^WYŻKA CEN OBIADÓW URZĘDOWYCH W KRA­
KOWIE. Analogicznie do cen obiadów urzędowych w re 
Jtyhracjach warszawskich podwyższyła wczoraj m. ko- 
1 ‘a cennikowa cenę obiadów urzędowych w Krakowie 

75 tys. Mp. Nowe ten ceny wchodzą w życie z dniem 
"tisiejsżym. Do podawania obiadów zobowiązane są wszy 
“ Me restauracje.
J.SENY w  KAWIARNIACH PODSKOCZYŁY W Gó-

Na wczorajszcm posiedzeniu swem zajęła się m. ko­
pcia  cennikowa ustaleniem cen w kawiarniach krak. — 
Mehwalono wprowadzić w kawiarniach tylko jeden ga- 
Jtyek kawy białej w cenie 30 tys. Mp. w kawiarniach 
helow ych  i I-rzędnych, 25 tys. Mp w II-rzędnych i 20

Obrona zbrodniarzy
Warszawa (Tel. od wł. kor.).

Wczorajsze posiedzenie Sejmu wzbudziło już od 
wtorku duże zainteresowanie zarówno w kołach par­
lamentarnych jak i na mieście, a to z tego względu, 
że mla! nastąpić dalszy ciąg dyskusji w sprawie zajść 
krakowskich, tj. miał przemawiać pos. Marek (so*.j.), 
na którego opinja publiczna wskazywała od pierw­
szej chwili jako na współwinowajcę tej krwawej tra 
gedji.

Zabiegi lewicy, aby obóz narodowy zgodził się na 
wysłuchanie przemówienia p, Marka, zainteresowa­
nego —  jak wiadomo —  w jednostronnem przedsta­
wieniu zajść, spełzły na niczem. Gdy po otwarciu o- 
brad zjawił się na trybunie p. Marek, klub Zw. Lud. 
Nar„ klub Chrz. Nar. oraz część posłów klubu Chrz. 
Dem. opuścili salę.

P. Marek nie mając innego wyjścia, sięgnął do me­
tod adwokackich, które mu są znane, i w których 
bezsprzecznie jest doświadczony. Mówca ten uczynił

z trybuny sejmowej.
wszystko, aby całą winę zajść zrzucić na... Rząd, a 
tłum strzelający do wojska, przedstawić w najko- 
rzystniejszem świetle i bronić go jako ofiary nastro­
jów , wytworzonych przez zarządzenia... władz. Mo­
wa p. Marka trwała przeszło godzinę i miała wszel­
kie dobre i zle strony przemówień adwokackich, obli 
czonych nie na podanie prawdy, ale na końcowe 
mowy sądowe, gdzie idzie już tylko o sugerowanie 
ławy przysięgłych. W  takich wypadkach przedsta­
wianie whinych jako aniołów, może mieć jakiś cel; 
tu jednak gdzie idzie o dramat narodowy, mowa p. 
Marka zakrawała na zimny cynizm i tak też została 
potraktowana przez większość Izby, tem bardziej, że 
przecież wszyscy wiedzieli, iż p. Marek, uprzedzając 
śledztwo, broni właściwie... siebie.

Dalsza cześć dyskusji upłynęła w zupełnym spo­
koju, a brali w niej udział posłowie: Kwiatkowski 
(Ch. D.), Michalak (NPR.) i in.

Na posiedzeniu sejmowej Komisji do walki z dro­
żyzną pos. Kozłowski (Związek Ludowo-Narodowy) 
zainterpelował Komisarza do walki z drożyzną Dra 
Bajdę, czy prawdą-jest, że Krajowa Spółdzielnia Spo­
żywców Kolejarzy, obejmująca kolejowe konsumy so­
cjalistyczne w całej Polsce, sprzedała prywatnym fir­
mom znaczną ilość cukru, przydzielonego przez Rząd 
dla kolejarzy.

Komisarz Dr Bajda potwierdził w zupełności treść 
interpelacji.

. a podstawie absolutnie pewnych danych podaje­
my w tej sprawie, co następuje:

Rewizja, przeprowadzona w tej socjalistycznej 
„Spółdzielni" na polecenie Komisarza do walki z dro­
żyzną, stwierdziła, że w kwietniu i wrześniu b. r. 
„Spółdzielnia 1 sprzedała 10 wagonów cukru firmom: 
Excha.nge Frading Company, D. H. Rychter Leopold, 
Fercajg P. I. Wszystko firmy żydowskie!

„Spółdzielnia", na czele której stoi wicemarszałek 
Sejmu poseł Moraczewski, b. prezydent ministrów 
„rządu ludowego", przyznała się w zupełności do wi­

ny, podając za powód „zniżkową tendencję" i „brak 
gotówki u odbiorców spożywców".

Wmięszani są w ten pasek towarzysze: Stańczyk, 
Grylowski i Kołodziejczyk.

Dla zamaskowania całej tej ohydnej roboty, w y­
stawiano fałszywe rachunki, między innymi dla skle­
pu Nr 12 w Chełmie. Nr IG w Kowlu i dla zlikwido­
wanego sklepu w Lidzie. Stwierdzono, że żader z! 
tych sklepów cukru nie otrzymał.

Cukier otrzymali z łaski socjalistów żydowscy pa. 
skarze. . _1;J. '

Tak walczą socjaliści z drożyzną. '
W  tak bezczelny sposób ograbiają swoich towarzy. 

szy, aby ich uczynić podatniejszymi do strajku.
Teraz wiemy, za jakie to pieniądze drukują socja­

liści szumne odezwy o drożyźnie, bałamucące lud' 
pracujący.

Hańba! Po trzykroć hańba! ’
Domagamy się od Rządu najsurowszego ukarania4 

winnych.
Oczyścić gniazdo paskarzy P. P. S.l

W  dniu wczorajszym przeprowadzono na polecenie 
prokuratury Państwa szereg rewizji w naszem mie­
ście w związku z krwawemi zajściami w dniu 6 bm.

O godz. 8 rano otoczono policją dom robotniczy
przy ulicy Dunajewskiego 1. 5, w którym rozpoczęto
rewizję za bronią.

Ponadto przeprowadzono rewizje w lokalu Związku 
Strzeleckiego przy uL Florjańskiej, w lokalu Stow.

tyys. Mp. w Hl-rzędnych lokalach. Ceny te obowiązują od

NA WCZORAJSZYM TARGU sprzedawano nabiał po 
następujących cenach. 1 litr mleka zbier. 35 do 40 tys 
Mp me zbieranego 45 -50  tys.: śmietany słodkiej 6 5 -  
70 tys.; kwaśnej 80- 100 tys.; 1 kg masła 950 tys. do
6nmllnknSe*a r 15() tys,'i 1 -W  20—25 tys. Drób: kura 500—650 tys.; kaczka 400—800 tys.; gęś 800—1.500
tys.; indyk 800—1.600 tys. Mp Jarzyny: 100 kg ziemnia 
Jcow 1100- 1300 tys.; kopa kapusty 600—8^0 tys. Mp ;
1 kg cebuli 13—20 tys. Mp. ’

WIEPRZOWINA I WĘDLINY ZDROŻAŁY. Wczoraj 
odbyło się w Magistracie krak. posiedzenie m. komisji 
cennikowej, na którem rozpatrywano wniesione ostatnio 
przez cechy rzeźmków, masarzy i piekarzy cenniki W o­
bec tego,_ że zarówno mąka jak i bydło nie wykazywały 
w ostatnich dniach znaczniejszych wahnień, uchwalon ’ 
ceny pieczywa, mięsa wolowego i cielęciny pozostawić 
niezmienione.

ODEZWA DO URZĘDNIKÓW, KTÓRZY MUSZA NA­
LEŻEĆ DO KASY CHORYCH W CAŁEJ POLSCE*
Otrzymujemy następujący apel: Wobec ciągłych podwy- 
żek Członkom Kasy chorych, wobec traktowania urzed- 
mkow, wobec tego, że Kasa chorych nie podlega żadnej 
kontroli władz państwowych, wobec tego. że do zarządu 
Kas chorych należą przeważnie żydzi i wprost nam wro­
gie ż-wioły — byłby już czas. ażeby związki urzędnicze 
i bankowe wystąpiły z akcją energiczną do Sejmu o znie­
sienie przymusowego nałożenia do Kasy chorych.

Wzywa się przeto wszystkie wydziały związków urzęd­
ników do rozpoczęcia akcji wspólnej przeciw terorowi 
należenia do instytucji, do której nikt nie chce należeć- 
a wobec ciężkich chwil materialnych dla, urzędnika, opła­
ty bajońskie, nie są w stanio wytrzymać dochodów z pen 
sji. .leżeli urzędnicy państwowi są ustawą zwolnieni od 
należenia do tej tak dobroczynnej instytucji — dlaczego 
inni urzędnicy prywatni muszą należeć. — O powtórze­
nie uprasza się wszystkie dzienniki przychylne tej akcji.

NAPRAWA SKARBU. Dnia 17 bm., w sobotę, wy­
głosi p. sen. Adelmann, prozes komisji skarbowo-budże­
towej Senatu odczyt p. t. „Naprawa skarbu". Odczyt

Rob. Żyd. „B und" przy ul. Krakowskiej L 23 I k  
mieszkaniu znanego komunisty, Pawła Sierankiewi- 
cza, redaktora „P ługa", pisma komunistycznego w. 
Podgórzu.

Wvnlki przeprowadzonych rewizji trzymane są na-i
razie z łatwo zrozumiałych powodów w ścisłej tajemi 
nicy. Podobno znaleziono ułańskie koce, buty, ba­
gnety i naboje karabinowe.

odbędzie się w Stow. Mł. Ak\ „Odrodzenie", ul. Kano­
nicza L 15 I p. Początek o godz. 8 wieczorem. !

PRZYWÓDCY KRAK. N. P. R. A WYPADKI Z t  
LISTOPADA. Otrzymujemy następujące pismo:

W numerze przedwczorajszym Szanownego Dziennika.1 
pojawiła się notatka o mojej osobie tej treści, że prze-" 
ciwko mnie zostało wytoczone śledztwo o zbrodnię z § 
Go t:. k. z powed. zajść z dnia 6 listopada b. r.

Ponieważ notatka ta w wysokim stopniu mnie krzyw-' 
dzi i prawdopodobnie polega na przykrej pomyłce, albo-i 
wiem ani przeciw mojej osobie nie zostało wytoczono 
śledztwo przez Prokuraturę Państwa, ani też w zaj­
ściach z 6 listopada br. nie brałem żadnego udziału, 
czy to jako osoba prywatna, czy to jako przewodui- 
czący zarządu wojewódzkiego N. P. R „ proszę o st.wier 
dzenie powyższych faktów przez umieszczenie niniejsze­
go listu. — Z poważaniem dr. Klimecki.

Równocześnie otrzymujemy długi li«t od prof. Weine­
ra, w którym tenże przyznając, że jest przewodniczącym 
N. P. R. na województwo krak. stwierdza, że jakiego­
kolwiek udziału w organizacji strajku ostatniego nie 
brał. Od siebie dodajemy, że również przeciw p. Weine­
rowi nie toczy się jakiekolwiek śledztwo z tego tytułu

Giełda zbożowa.
Kraków (PAT). 

Pszenica 4,500.000— 4,700.000; Żyto 3 ,3 0 0 .0 0 0 ^  
3,600.000; Jęczmień na kaszę 2,800.000— 3 ,0 0 0 .0 0 0 ; 
Mąka żytnia 70 proc. miejscowa 5,600.000—5,800.000; 
Mąka pszenna 50 proc. 8,500.000— 9,000.000.

Dla braku gotówki obroty małe. %
Lwów (PAT). 

Giełda zbożowa. —  Pszenica krajowa 4,000.000— 
4,200.000; Żyto 3,ooo.ooo— 3,2oo.ooo; Jęczmień ma­
łopolski browarniany 2,600.000— 2,800.000; Jęczmień 
przemiałowy 2 ,3 0 0 .0 0 0 — 2,500.000; Owies malejml* 

ski 1,950.000— 2.150.000.
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Kloce dębowe
i całe drzewostany dębiny poszuki­
wane celem kupna. Oferty pod „Dę­
bina 7277“ do Tow. Akc. „Reklama
Polska", Aleje Marcinkowskiego 6.

KAŻDA K O B IE TA
dbająca o zdrowie swoje i swych dzieci,

musi mieć u siebie w domu i dokładnie 
poznać nowo - wydaną książkę, p. Ł

„LEKARKA DOMOWA"
ZŁOTĄ  KSIĘGĘ KOBIECĄ.

Książka fa, opracowana przez Dr. med. J. Springer, prak­
tyczną lekarkę, aprobowaną w Szwajcarji i w Niemczech, 
zawiera 840 stron z 936 ilustracjami oryginalnemi, 32 ta­
blicami i dodatkami kolorowymi. — Do nabycia w e w s zys t­
kich księgarniach w  Polsce oraz na całym świacie. 2451

Skład głów ny: G. DORN, Warszawa, 
Poczta Główna —  skrzynka Nr. 220.

RYBY MORSKIE
obecnie specj. wędz. flądry poleca po cenach konkrencyj- 
nych z trzech własnych wędzarń nad Polskim Bałtykiem

„CHŁODNICTWO POLSKIE- S. A.
Oddział w  Pucku, Hallera 182 (dawn. Hurtownia Rybacka).

Różne Poszukują Posady | Matrymonialne
M ASZYNY do szycia zna- 

nej dobroci „Kasprzyc­
kiego11. Tanio-Hurtowo-De­
talicznie-Raty. Skład fabry­
czny: Warstaty reparacyjne, 
Warszawa, Marszałkowska 
1.153. Telefon 104-51. Filja: 
Częstochowa, Aleje 43. Za­
mawiać można listownie w 
Warszawie. 6255

OGRODNIK z kilkoletnią 
u  praktyką, zamiłowany 
botanik obejmie posadę w 
większem majątku. Złosze- 
nia przyjmuje Adm. „Gońca 
Krak. pod „Zdolny". 5086

IJRZĘDNIK kawaler lat 30 
u  poszukuje znajomości 
panny, celem ożenku. Panie 
poważnie myślące zechcą 
nadesłać oferty do Adm. 
Gońca Kr. pod „Urzędnik".

1/SIĄŻKOWY bilansista 
z dziesięcioletnią prak­

tyką biurową, kawaler lat 35 
poszukuje posady w poważ­
nej firmie w Krakowie lub 
na prowincji. Łaskawe oferty 
pod „Zdolny" do Gońca 
Krak. 5076

M Ł O D A  wdowa bezdzie- 
tna pragnie poznać tą 

drogą mężczyznę na odpo­
wiednim stanowisku do lat 
40, i szlachetnego serca. 
Zgłoszenia uprasza się nad­
syłać do Administr. „Gońca 
Krak.11 pod „Wdowa11. 1065

ZGUBIONO w przejściu z 
"  ulicy Garncarskiej na 
ulicę Wolską ręicawiczkę 
skórkową prawie nową. 
Uczciwy znalazca zechce 
ją zwrócić do Adm. Gońca 
Krak. 2625 NAUCZYCIELKA obejmie 

* ' lekcję w prywatnym 
domu inteligentnym w go­
dzinach popołudniowych. 
Zgłoszenia przyjmuje Adm. 
Gońca Krak. dla „Nauczy­
cielki". 1054

INTELIGENTNA wdowa, 
■ z lepszego domu, lat 24, 
szuka posady, jako towa­
rzyszka lub gospodyni u 
samotnego pana, chętnie 
wojskowego na wyjazd. 
Adres: Zaleska, Stanisła­
wów, Krassowskiego Nr. 8.

6220

10,000.000 “
dy za wskazanie sprawcy 
kradzieży w dniu 9 listop. 
między 11— 12 przy pi. Gro­
ble 3. Marja Nowak. 6231

Lokale
OAN1ENKA z ukończoną 
■ szkołą handlową poszu­
kuje posady jako biurali­
stka lub jako ekspedjentka. 
Oferty do Adm. Gońca Kr. 
pod „Posada". 5078

| Sprzedaż
DOKOJU jasnego umeblo- 
■ wanego, z osobnem wej­
ściem i światłem elektrycz- 
nem w śródmieściu poszu­
kuje starszy kawalei og 1-go 
grudnia. Zgłoszenia w celu 
umowy uprasza się nadsy­
łać dc Adm. Gońca Krak. 
pod „Uczciwość1. 1072

m v SPRZEDAŻ. Z powo- 
*■ du zwinięcia handlu 
sprzedaje niżej cen fabrycz­
nych hurtownie i częściowo: 
pończochy, rękawiczki, swa- 
etery wełniane damskie, bie­
liznę zimową, reformy weł­
niane itd. „Au Bon Marche", 
Grodzka 8. Sklep w sieni.

6234

nUKIERNIK młody, ob- y znajomiony ze wszel- 
kiemi robotami w skład 
cukiernictwa wchodzącemi, 
poszukuje posady. Zgło­
szenia pod „Cukiernik" do 
Adm. Gońca Krak. 1076

MASZYNISTKA, pisząca 
biegle na maszynie po­

szukuje w godzinach popo­
łudniowych posady ewen­
tualnie jako kantorzystka. 
Zgłoszenia pisemne przyj­
muje Admin. Gońca Krak. 
pod „Popołudnie". 5077

MIESZKANIA o dwóch 
pokojach z kuchnią i 

światłem elektrycznem po­
szukuję od 1-go stycznia. 
Dam wysokie odstępne, 
ewentualnie węgiel. Zgło­
szenia uprasza się nadsy­
łać do Adm. „Gońca Krak", 
pod „Rzetelność11. 1085

I I S A  białego sprzedam, 
*» lub zamienię na czar­
nego ewentualnie żółtego. 
Zgłoszenia: ul. Retoryka 9, 
parter, pierwsze drzwi na 
lewo, od godz. 4 do 4 30 
popołudniu. 1075

Na mocy uchwały Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów 
z  dnia 13 października 1923 roku, podanej do zatwierdzenia 
władz rządowych, przystępuje

Syndykat Koszykarski
S. A. w Krakowie

do przyjmowania przedpłaty na V-tą emisję akcji, celem podwyższenia ka­
pitału akcyjnego z dotychczasowych Mp. 100,000.000

na 300,000.031? Hk.
na następujących warunkach:

1) Dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje prawo poboru jednej 
akcji V-ej emisji na jedną akcję 1., II., III. lub lV-tej emisji, za przedłoże­
niem posiadanych przez nich sztuk.

2) Akcje nierozebrane przez akcjonarjuszy korzystających z prawa po­
boru oraz nadwyżka pozostałych akcji zostanie rozdzieloną wedle swobod­
nego uznania Rady Nadzorczej nowym subskrybentom.

3) Kurs akcji z prawa poboru został ustalony nie niżej Mp. 10.000 za 
sztukę, a akcji z poza prawa poboru nie niżej 20.000 Mp. za sztukę, przy- 
czem po uzyskaniu zatwierdzenia ze strony Władz rządowych ustali Rada 
Nadzorcza powyższe kursa w zależności od warunków gospodarczych 
i finansowych.

4) W myśl punktu 3-go wysokość wpłaty, oraz kursu emisyjnego akcji 
VI-tej emisji zależną będzie od dnia dokonania wpłaty przez poszczegól­
nych subskrybentów.

5) Akcje uczestniczyć będą w zyskach przedsiębiorstwa od 1 lipca 1923.
6) Wysokość kosztów konfekcji, oraz należytości tytułem podatku 

emisyjnego, giełdowego i odsetek od 1. lipca 1923 r. ustala się na Mkp. 
2.000 od akcji z prawa poboru oraz na Mkp. 4.000 od akcji z poza prawa 
poboru z tern, że takowa może uledz odpowiedniej zmianie w razie dalszej 
dewaluacji waluty, w zależności od uchwały Rady Nadzorczej w odniesieniu 
do ustalenia kursu emisyjnego. 1256

7) Zgłoszenia przyjmuje kasa Spółki w Krakowie, ul. Szczepańska 1.

Syndykat Koszykarski S. A.
PrzedruKu nie płacimy.
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KONKURS.
RADA SZKOLNA POWIATOWA w Miechowie ogłasza 
konkurs na posady Kierownika i Kierowniczki 
7-m io klasowych szkół powszechnych męskiej i 
żeńskiej w Słomnikach, oraz na posadę Kierow­
nika 7-m io klasowej szkoły powszechnej na stacji 
Miechów, jak również na kilkanaście posad w l -o  

i 2 u klasowych szkołach w powiecie. 6222 
O posady Kierowników m ogą się ubiegać nauczy­
c i e l k i )  ze świadectwem wyższego kursu nauczy­
cielskiego w Warszawie lub z egzaminem W y­
działowym, zaś o pozostałe posady kandydaci 
z maturą Seminarjum Nauczycielskiego, lub co 
najmniej 6 klasami szkół średnich. Podania wraz 
z dokumentami kwalifikacyjnemi oryginalnemi i 
własnoręcznie napisanym życiorysem należy prze­
syłać Radzie Szkolnej Powiatowej w M iechowie.
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wniosku, że FAG0S0L leczy choroby płucne. E
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q  zalecany przez powagi lekarskie, l e c z y ;  q  
□  Bronchit, Gruźlicę, Kaszel, Astmę i Koklusz. □  
^  Skład główny: Henryk FUKS, W arszawa, Żórawia 4 a. p  
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Kurs gospodarstwa 
domowego i wiejskiego.

W Szkole rolniczej żeńskiej w Albigowej koło 
Łańcuta, przyjmie się jeszcze kilkanaście dziew­
cząt na kurs, który się już rozpoczął. Nauka 
w okresie zimowym obejm uje prócz lekcji teore­
tycznych przedewszystkiem szycie i gotowanie. 
Uczennice otrzymują bezpłatnie naukę, mieszka­
nie, światło i opał, ą na swe utrzymanie dostar­
czają prowiantów lub gotówkę. Bliższych infor­
macji udziela natychmiast Zarząd szkoły. Na od ­
powiedź załączyć znaczek pocztowy. 6150

Su" l  I W V  CH0DNIKł» P0RTJERY> DYWANY 
H l I Ł I I b  f l  zwykłe i smyrneńskie.
„NASZ KILIM", BYDGOSZCZ, GDAŃSKA 67.
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Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza,


